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Przedpłata wynosi:
w Krakowie:

miesięcznie 1 elr., 3 5  cn i , kwar­
talnie 4  sir-, półrocznie 8  s/r., ro 

cznie I G  złr.

Za odnoszenie do domu dolicza eię 
15 cni,, miesięcznie.

Na prowincji I w całej monarchjl 
Austro- Węgierskiej:

miesięcznie 1 złr. 7 0  cnt., kwartalnie 
5  złr. półrocz. l i t  złr., rocznie 9 0  złr

Numer pojedyóczy 8  cnt.

POLSKI
wychodzi codziennie o godz. 8 rano.

Cena ogłoszeń*
Za wiersz petitowy, lub jego miejsce, 
za pierwszy raz 1 0  '■nt., za nastę­
pne po 5 cnt, —  Drobne oglosze- 
uia zwykłym druidem po 9  cnt od 
wyraz?’ , tłustym drukiem po 5 cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogło­
szeń 95 cnt. Nade ilane* 9 0  cnt. 

od wiersza.

Adres dla telegramów:

„ K U B J E M “  —  K U J  K O  H  
Rękopisów Redakcja nie zwraca.
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Walne zwycięztwo.
Fart ja hoeralna z „Nową Refor­

mą" i z „Kurierem Lwowskim" na 
czele świeci tedy niebywały tryumf! 
Wszystkie stańczyki pul.te leżą u 
nóg cesarsko - królewskiego radcy 
Hofmokla, który dożył w życiu tej 
wielkiej chwili, że po raz pierwszy 
dotąd wydrukowanym będąc w wy- 
mienionych pismach, wyszedł odra 
zu co najmniej na drugiego ó. p. 
Hausnera. Nie tylko cech rzeżni- 
ków krakowskich z p. Armółowi 
czem na czele przyklasnął tej ge 
njalnei myśli pana Sokołowskiego, 
me już sama mizerja galicyjska, ale 
nawet p o t ę ż n y  b a r o n  R o t s z y l d  
i w s z e c h p o t ę ż n a  a l j a n t k a  
n a s z e j  p a r t j i  l i b e r a l n e j :  A- 
l i a n c e - I s r a e l i t e  uznała doniosłość 
chwili a w panu c. k. radcy Hof 
moklu męża, który godny był i 
zdolny był ratować sytuację, Czyż 
to nie olbrzymie zwyeięztwo, że na­
sza nędza zdobyła czarem miodo 
płynnego posła Sokołowskiego m i-
Ijouy wiedeńskiego bauftiera?

Czy i to nie prawdziwe szczęście 
dla nas wszystkich, że jak niegdyś 
dla Polski Katarzyna Il-ga, tak dzió 
dla Galicji A 1 i i n c c-I s r a e 1 i t e jest 
gwarantką swobód konstytu­
c y jn y c h  i regulaminów wybor­
czych ?

N ie  p o t r z e b u j e m y  b a w i ć  
s i ę  w s k r o m n o ś ć  —  pisze „N o­
wa Reforma" -- p o s t ę p  z w y c i ę ­
ż y ł !

Wobec tego bajecznego zwycię­
stwa przypomina się mimowoli apćr 
dwóoh chłopów galicyjskich, którzy 
nie mogąc się pogodzić o starszeń­
stwo w bractwie, pieniaczą rozpo­
częli ze sobą walkę, a gdy jedno­
dniowe w karczmie święcili tryumfy, 
żyd arendarz. ich rozjemca i dobro­
dziej, obu zlicytował i najemnikami 
uczyniwszy, karki obu do jedne­
go pochylił jarzma.

Szerszy ogół rdzennie pokkiego 
społeczeństwa przez lata całe okła­
mywany i poetyckiemi uwodzony fra­
zesami, nie może przewidzieć końca 
stypy, jaką urządza sobie w artyku­
łach wstępnych „Kurjer Lwowski" 
i „ N o w a  Reform"", aby W gronie 
ftUDilji zauszników Ogryść kil^a 
koćei, rzuconych przez wspomnianą 
w.yżej gwarantkę naszych swobód 
konstytucyjnych. Ale choćby nas 
najzacofańszymi nazwała paitja libe­
ralna. zasłaniając siebie najczcigo- 
dniejszemi w świecle parawa­
nami, uważamy za uasz obowiązek 
przedstawić prawdziwą święconych 
tryumfów doniosłość.

Postęp zwyciężył —  pisała „No 
wa Reforma" —  ale właśnie w Sta­
nisławowie, gdzie tak doniosły miał

się wydarzyć, tą samą rzeczy kole­
ją, wszystko stacza się w przepaść 
nieuchronnego upadku, a jeżeli kto 
zaciera ręce, to tylko żydzi, bo tym 
razem przy wyborach nie tylko za­
garnęli Rofbzyldowskie złoto, ale nadto 
pozbyli się surowego sędzi.go i według 
swego obhczenia zrobili na tem wca­
le niezły interes. Z drugiej strony 
c. k. radca Hofmokl dostawszy się 
do Wiednia, przestał żyć dla tych 
obowiązków, które dobrze i sumien­
nie spełniał, a gdy zdecyduje sir 
nawet być asystentem tronu posła 
Weigla, podpisze tem chyba również 
swój zgou pohtyczny, gdyż pan do 
ktor Weigel i cała partja liberalna
nie mają dziś zgoła żaduego 
programu, a w działaniu chwiejni, 
nieoględni i egoistyczni, zarowuo 
w Kole polskiem jak w kraju n i e 
r e p r e z e n t u j ą  w i ę c e j  j a k  c e l e
swe partyjne 1 osobiste.

Jeżeli ma być tryumfem postępu, 
że radca został wybrany posłem, 
tobyśmy przecie z jego ust, lub też 
z ust wysłannika partji liberalnej, 
posła Sokołowskiego, usłyszeli byli 
zbawczej nadziei słowo —  ale pan 
Hofmokl nic zgoła w tym kierunku 
nie powiedział swoim wyborcom, jak 
i wogóle partja liberalna nic dziś 
nie ma do powiedzenia.

Postęp byłby dawno n nas zwy 
ciężył, gdyby nasze wszystkie par- 
t, b zamiast dążyć do hegemoiiji, za 
pobiegliwie działały nad podniesie­
niem kraju. Ale nawet opieka dla 
przemysłu, a obecnie i dla rolnictwa, 
którą partje nasze wypisywały na 
swym sztaudarze, wyzyskaną nieste­
ty została do wygodniejszej i tań­
szej agitacji wyborczej. Wyrzekają 
u nas na korrupcję przy wyborach, 
a czy, uicgOi od koirupcji ule 
sumienność, jeżeli się na barkach 
biednych i ufających ludzi pną do 
góry małe wielkości parafjalne,
które przedtem i potem nic dla kra­
ju nie zdziaławszy znajdują nieste­
ty korporacje w guście krakowskie­
go cechu rzeźników, zastawiające 
w dobrej wierze uczty na cześć 
ich . . .  pychy, buty, nieudolności, apa- 
tji i niezręcznego, a szkodliwego w 
gruncie rzeczy lawirowania.

Jeżeli mówią, że postęp zwycię­
żył, to w odpowiedzi na to wskazu­
jemy dług: szereg miast galicyjskich, 
które w swych radach gminnych ma­
ją większość żydowską i na tę za­
straszającą liczbę edyktów sądowych, 
które świadczą o braku wszelkie i 
opieki dla ludności rolnej. Wska 
zuiemy również na stan przemysłu 
krajowego, któremu brak najniezbę­
dniejszych warunków rozwoju, na 
nasz handel, który dziesięć razy tyle 
realnych zasobów kraju wywozi, n> 
źli mu dochodów przysparza.

Wskazujemy wreszcie na brakja- 
kiegokolwiek żywszego tempa w or­
ganach samorządu krajowego, jakby 
już żadnej wiary nie było w ocale­

nie resztek dobytku krajowego dro 
gą samopomocy, drogą rozumnej ak­
cji zbiorowej.

Jeżeli w jakimkolw ek kierunku 
kraj istotnie postąpił, to wszelki ten 
postęp jest niewystarczającym i 
zbyt niestosnnkowym do biedy w 
kraju panującej. Śmiesznem jest 
mówić o dochodzenia JO guldenów, 
jeżeli są krociowe straty, zgubnem 
jest wmawiać postęp, gdy przewa­
ża zastój i bezgraniczne niedołę 
stwo. Kraj nie jest biednym, bo­
gactw nieużytych w nim wiele, ale 
gospodarka bez planu i rachunku, 
porywa nas w bezdenną upadku 
przepaść. I to złe, o którem nam 
wczoraj pisano z Radomyśla, gra­
suje w całem kraju i ztąd, gdzie 
zajrzeć, nieszczęście i upodlenie

Ztąd też sędziowska przeszłość 
pana Hofmokla nie daje ram ża­
dnej podstawy do tej nawet na 
dziei, że będzie pożytecznym człon­
kiem Koła polskiego, bo jego wj 
bór żadnej myśli, żadnej racjonal­
nej zasady nie wyraża, a wszelkie 
hymny na cześć jego wyboru, to 
tylko dalszy ciąg systematycznego 
okłamywania się i nieszczęsnego łu­
dzenia się tem, czego w rzeczywi­
stości niema i czegu w takich, jak 
dziś stosunkach nigdy nie będzie, 
Jeżeli wreszcie patrjotyczną stro­
nę poruszyć uależy, io wyznajemy 
z żalem . że to n i e s z c z e g ó l n y  
j a k i ś  p a t r j o t y z m ,  który pi 
radził panu Hofmoklowi utrzymać 
swoją kandydaturę d la  s w e j  auł 
b i c j i ,  a przeciw kandydatowi, 
który przez komitet centralny po­
lecony, za świadectwem nawet ta 
kich dzienników, jak „Kreujt Zęi 
tiing“ mógł był w łaś^ i  »  '
że tyłkuwora*, ~ofrtt»« n. 
słą usługę.

Smutne i oburzające, ie  na zie­
mi, której pierś polska broniła oa 
tureckich i tatarskich najazdów, a 
ua której dziś przezywają nas „cu 
d z o z i e m c a m i " ,  prawdziwych „ cu­
d z y c h "  rzesza rozstrzygnęła o wy­
borze wbrew interesom kraju.

O to , na czem polega cały try­
umf naszej partji liberalnej.

Postawiła na swojem !
Niechże teraz wszyscy nieuprze- 

dzeni, wszyscy co dzieci mają i co 
ich szczęścia pragną, wszyscy co 
obowiązki dla kraju i narodu ogar 
niają całem swen? jestestwem, za­
stanowią się nad tem, a bez sz!- eł 
kolorowych i fałszywych zestawień: 
co może skorzystać narodowość na­
sza ua tej gwarancji swobód kon­
stytucyjnych, jaką nam za wstawię 
niem się „Nowej Reformy" i „Ku- 
rjera lwowskiego" narzucił kartel 
wiedeńskiego bankiera z unją wszech 
żydowską

Gdyby lud nasz o tem wszystkiem 
wiedział, a mieszczaństwo polskie 
laz przecie otworzyło oczy, potężny 
protest zagłuszyłby okrzyki radości

lujwyck liberałów. Ale głucho u nas 
jv«tzeze wszędzie, nieśmiało tylko 
p tdnoazą się stłumione głosy obu- 
rienia i słusznego żalu. I dla tego 
jedynie nędzy, jaka się w kraju 
SLewy, urągają toasty poświęcane 
wzajemnej adoracji i cyniczne wy- 
krzyki o walnem zwycięztwie.

T a k ,  to n i e w ą t p l i w i e  W ftllie 
t jr y c lę z tw o ,  a le  uaszych  w ro ­
gów, k t ó r z y  k o r z y s t a j ą  z ua 
si-.ej c i e m n o t y  i g ł u p o t y .

O jakimś niemiecko-rosyjskim handlo­
wym układzie, jak również o jakichś kro­
kach ?. jowodu nowej pożyczki w Berli 
nie, niema mowy. Jeżeli jednak istnieje 
rzeczywiście pewna „detente" m.ędzy Niem 
c.ami a Rosją, to uie wskutek zabiegów 
dyplomatycznych, ale poproslu dlatego, że 
niema obecnie powodu do sjiorów. Korce 
pondent twierdzi, że w Londynie starają 
się o wzbudzenie nieufności we .Francji 
do caratu

Z bieżącej chwili.
Niejednokrotnie można spotkać się ze 

zdaniem, że jest to wielliem dla Austrji 
nieszczęściem, iż składa się z tak wielkiej 
lijgzby różnorodnych żywiołów. Naszem 
ziląniem, nieszczęściem daleko większem 
jejlt niejednolite postępowanie różnych o r­
ganów władzy a mianowicie poszczegól • 
nych prokuratorów i urzędników policyj­
nych Uderza to zwłaszcza, że pisma lihe- 
r^llno-iydowskie. obrzucające w każdym 
■ 'nerze błotem duchowieństwo Katolickie, 
niemile mu warstwy społeczne, oraz wy- 

dzające zasady chrześcijaństwa, rzadko 
® to bywają konfiskowane. Kiedy nato- 
HMftst jakiś dziennik zaczepi żydów, nie 
juko zgromadzenie rei gijne lnb rasę, tylko 
jaku kastę i klikę ekonomiczną, może być 
ppwnym, że ulegnie konfiskacie i zostanie 
i ^ i s 1 ny ua liście pism autysemickicb, dla 

"rych zwalczania istnieje za  u p o w a ł -  
i j e n i e m  w ł a d z y  w Wiedniu osobne 

zystwo i przeciw którym liberałowie 
jt ją się ustaw wyjątkowych. Wogóle 

s r  '?:ę, ie  prokuratorów ie szukają w pi-
b. obok jtendencyj socjalno demokra- 

lylko antysemityimn.
(ni Tej cenzur A«ue Freie P r e s nie 

przewrócił atrasanyoh blnfnierstw, 
W  y ydrpk,ow|L

r ś  1
rftwieuia S go, p i sanimlbal prokrna- 

Mmister sprawiedliwości ttomaczy to 
"" anie przeoczeniem, ale czy to tło 

Leżenie może kogokolwiek zadowoln-ć? 
Prokurator, czytający z natężoną uwagą 
pisma chrześcijańskie, aby je konfiskować 
za każde ostrzejsze słówko o żydach, po­
winien także cznwać nad tem, aby w „ka­
tolickiej* Austrji pisma liberalno żydow­
skie nie obrażały uczuć katolików i wo­
góle chrześcijan, mimo przewagi bowiem, 
jaką żydostwo uzyskało tu przez swe ka 
pitały i organa giełdowe, Austrja jest pań­
stwem na wskroś chrześcijańsk iem i kato- 
lickiem. Mamy więc prawo żądać od opła­
canych przez nas urzędników, aby przy­
byszom z Palestyny nie pozwalali obra­
żać chrześcijańskich krajowców w ich wie 
snyrn domu, a żądać tego powinuiśmy w 
poczuciu własnej godności i ze względu 
ua dobro państwa

Według korespondencji z Petersburga 
przesianej do Pol. Corresp nie zaszły ża­
dne zmiany w stosunkach między Rosją, 
a Niemcami i Frauoją Jeżeli podróż ca­
ra do Berlina |>rzyjdzie do skutku, stano­
wić to będzie tylko prosfy akt grzeczności 
i odpowiedź na wizytę cesarza Wilhelma 
II. w Narwie. Zaproszenie hr. Sznwalowa 
na obiad dworski w Berlinie, jak również 
obecność pary cesarskiej niemieckiej na 
obiedzie wydanym dla niej przez ambasa 
dora niemieckiego znamiouuje osobiste 
eympatje cesarza Wilhelma do hr. Szu wa­
łowa

Ł  KKAJD.

,.Kvłka roliiicze".
(D okończen ie).

W  myśl postanowień zet złoroczneg.j wal­
nego zgromadzenia odbytego w Tarnowie 
i na mocy uchwały ostatniego posiedzenia 
zarzą.iu gł. została zwołana na dzień 6 i 
7 marca b. r ankieta dla znadania pro­
jektu zorgauizowania krajowego związku 
Handlowego kółek rolniczych do której 
zarząd gł przy rozesłaniu kwestjonarza 
zaprosił znnne instytucje finausuwe i han­
dlowe w naszym kraju, zarządy powiato­
we i delegatów powiatowych Kółek roln. 
oraz wybitniejsze osobistości w zawodzie 
handlowym wykształcone. Ankieta, na któ­
rą przybyło przeszło 50 osób z różnych 
stron kraju odbyła się w sali obrad T o ­
warzystwa kredyt, ziemskiego a wynik o- 
brad przedstawi jny będz;e przez referenta 
p. wiceprezesa Mandybura. Wydanie po 
radnlka dla sklepików Kółek roln., które 
go wydawnictwa podjął się z początku p 
Biedroń, później zaś p Sttpek przy współ­
udziale zaproszonych do tego osobistości, 
zostało wreszcie o tyle załatw one, iż re 
dakcję takowego objął p. dr. Franciszek 
8tefwj-k z Czernichowa i jest wzzelka na 
dzieją, iż takowy wedle przyrzeczenia p. 
dr. Bwłczyks, w jesieni tego roku wyda- 

i l m  ■patenie
Oprócz powyższych spraw łańtiwkeiit 

zostały liczne drobuiejaze sprawy dla K ó ­
łek ro ln , udzielając oądź różnorodne in­
formacje, bądź pośrednicząc w zakupnie 
książek do czytania, towarów do sklepi­
ków, szozdjiów owocowych, nawojów sztu 
cznych, zaś liczne sażalenia Kółek romi 
czvch przeciw władzom skarbowym, miały 
orędownika w panu prezesie Towarzystwa, 
który sprawy te osobiście załatwiał z wła­
dzami skarbowem., jak również w dyrek­
cji propmaeyjnej ułatwiał zgładzającym się 
Kółkom roln. wzięcie propinacji, co też 
wiele zarządów Kółek uczyniło u e tak dla 
zysku jak dla ochronienia ludność: miej­
scowej od p-jańdtwa Redakcję i admini­
strację „Przewodnika", który rozsyła się 
w 1200 egzemplarzach prowadzi tak jak 
w roku zeszłym dr. Br. Dulęba.

Protokół podawczy wykazuje w tym ro • 
ku 1415 ekshihitów, które wszystkie za­
łatwione zostały Wydział zarządu glówn 
odbył od ostatniego posiedzenia zarządu 
głównego tj. od 1 grudnia z. r. 10 poeie- 
dzeń, na których wszelkie ważniejsze spra­
wy zoitaly załatwione.

Po przyjęciu do wiadomości sprawozda­
nia z czynności wydziału i sprawozdania 
z obrotu funduszów Towarzystwa za rok 
zeszły i za czas ubiegły tego roku refero­
wanego przez p Poroerego, przystąpiono 
do punktu 4 porządku dziennego: Uchwa­
lenie miejsca i dnia IX  walnego zgroma­
dzenia Towarzystwa i uchwalono: aby
narazie odroczyć tę sprawę do następnego 
posiediema zarządu gł. a tymczasem wy­

delegować p. Zdzisława Onyszkiewicza do 
Tarnopola w celu porozumień a =ię z tam 
tejszym zarządem powiat. Tow  Kółek roln 
czyby stosunki tzmiejsze pozwoliły na od­
bycie tam tegorocznego walnego zgioma 
dzenia

Proiekt zmiany statutu referowany przez 
p. dr» Dulębę zo9tał z poczyni-ineml po­
prawkami przez pp Romanowicza i M. 
Onyszkiewicza w zasadzie przyjętym i 
wybrauo komisję z pp Romanowicza, M 
Onyszkiewicza i dra Dulęby do zredagu 
wania poczynionych poprawek . przedstawić 
Dia na następnem posiedzeniu Zarządu głó­
wnego.

Z powodu apóźuionej pory reszta spraw 
postawionych na porządku dziennym zo­
stała odroczona do następnego zebrania.

Spis nowych członków wspierający en
Dr Feliks Drużback> w Za-anin, K a ­

rol Mielecki z Jakimowa, Wydział Rady 
powiatowej w Podhajcach, Kółko rolnicze 
w Strzyżowie, Wincenty Miś ze Skawiny, 
Kółko rolnicze w Dc irzechowie, Kółko 
rolnicze w Dobromilu, Wojciech Biechoń 
ski z Gorlic, Kółko rolnicze w Sokolni­
kach, dr. Jan Boloż Antoniewicz ze feko 
morocL, ks. Tnrkułł, proboszcz z Jazło- 
wca, Józef WoLgner c. k kapitan ze Sta 
nisławowa dr Emil Wolmewicz, p. Brze­
ska, dr Józef Weigel lekarz, dr Stani­
sław Zbyozewski, adwokat krajowy, Bru 
no Hryniew.cz, naczeluik straży ogniowej 
ochotn. „Sc kół- i Bronisław Pawleński 
prof. c. k. politechniki.

KURIER LWWSKi
* W e Lwow ie wyjdą niebawem dwie 

pioznki kompozycji St. Niewiadomskiego, 
które śpiewane w Krakowie przez Szlezj 
gierów rę podobały się tak bardzo. Piuanki 
te „Rezeda- do słów Rogowskiego i „M ię­
dzy naun nic nie było* Asnyka. Pieśń, te 
ukażą się pod tsolnym tytułem Humo 
retk i".

* Lwowianie oburzeni są na &cwe zapę­
dy germanizaeyjne naszycb „braci mojże- 
szowego wyznania". Z  polecenia Rady szkol 
nej odbywają się w bóżnicy eg jo rty  dla 
m łodzieży, które rabin tutejszy p. Caio 
uważa n  vł_iicr. e miewać w  fczy.kt ^  
•oleckim

* W nocy z medzieli na poniedziałek 
wybuch j >.ar w domach p. Dydyńskiego 
położonych w trójkącie, jaki tworzy nlica 
Tcrosiewicza z ul. Zieloną. Pożar podobno 
wzniecony przez zbrodniczą a lekkomyślną 
rękę zniszczył zapasy siana i zboża tamże 
złożone, a będące własnością Mordki Si1 
berstein. Na miejscu pożaru wśród innych 
osobistości wybitnych aoglądał w pierw 
szyrn rzędzie porządkn p dr Marchwicki. 
Podpal cza schwytano. Czy sprawa ta stoi 
w związku z m&mieetac ami robotników —  
dotychczas rozsądzać niepodobna.

KURIER PROWINCIONALNY.
* Ze Stanisławowa donoszą Obchód 101 

rccznicy ogłoszenia Konstytucj 3 maja za­
powiada się jak na Stanisławów wcale 
świetnie. Porządek uroczystości pri-edsta 
wia się w ten sposób: W  poniedziałek
wieerorem nroczysty pochód, we wtorek 
ram  pobudka i nabożeustwo solenne, ». k tó ­
rem wezmą udział „Sokoły* w sinndnrach 
i cechy ze sztandarami. Wieczorem przed­
stawienie nroczyste w teatrze, który —  nió 
wiąc nawiasem —  pod znakomitym kie 
rnnkiem dyr Kwiecińskiego doskonale się 
rozwija. Dnia tego zawiązuje się też koło 
pań i mężczyzn Tow arzy-tw a szkoły In­
dowej.

% ATCT.Trt A.
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA
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K Y G M I I N T A  K A C Ł K O W S K I  E G O
Kró

iC ią g  italszy)

Stał jeszcze przez chwilę i myślał Miał uspokojone 
sunnenie a przecież ciężko mu było na sercu. Zaczem w y­
dobył różaniec z zanadrza i zaczął się modlić. Modląc się, 
doszedł do siebie i modląc się, ułożył się do snu na 
swojem łóżku i zasnął jak kamień. Eodajby to nie był jego 
pacierz ostał ni . . .

Pramlola, przeniarzywszy w snach niesj»okojnych noc 
całą, zasnął nad ranem snem twardym. Już słońce rozgrzało 
dobrze szyby jego sypialni, kiedy się zbudził. Spojrzawszy 
na zegar i widząc, że juz godzina ósma minęła, zerwał się 
i zaczął się prędko ubierać.

A le  jeszcze się do połowy nie ubrał, kiedy do jego 
pokoju wpadł Kański.

Kański, zawsze taki spokojny, teraz był zadyszany, 
oczy mu się pod jego  krzaczyslemi brwiami zaokrągliły, 
usta mu drżały — a kiedy wszedł i drzwi zamknął za 
sobą, rzekł głosem takim, że w nim się prawie przestrach 
przeb ija ł:

— Xięże kanoniku, stała się rzecz niesłychana

—  Cóż tam takiego? —  zapytał go Prandota, patrząc 
mu w twarz z przerażeniem.

—  Tej nocy żandarmi wpadli do grobowej Kaplicy, 
przywieźli ze sobą piechotę na wozach, otoczył ją  dokoła, 
siedzieli tam ze dwie godziny, sprzewracali w niej pewnie 
wszystko do góry nogami, nad ranem odeszli, ale pozamy­
kali drzwi, przyłożyli pieczęcie i zostawili szyldwacha na 
warcie. Pewnie jeszcze p ow rócą .. .

Prandota był tą wiadomością jak odurzony Tw arz 
jego, to siniała, to bladła, oczy się mgłą zaciągnęły, przez 
chwilę nie mógł ani słowa w ym ów ić; dopiero po chwili 
spytał niby spokojnie:

— Skądże to wiesz? byłeś sam przy kaplicy?
—  Stróż nocny mi to powiedał, — rzekł Kański, — 

ale teraz już cały dwór wie o tem Stróż chciał się ich ro 
bocie zbliska przypatrzyć, ale go odpędzili kolbami, więc 
się skrył w lesie i tylko zdaleka zaglądał

Prandota bvł besprzytomny. W idać, że jakieś sprze­
czne myśli mu kłębiły po głowie. Zdawało się, że tych
myśli nawet i Kańskiemu nie chciał udzielić, chociaż do 
niego bezwzględne miał zaufanie. Dopiero znowu po chwili 
rzek ł:

—  Trzebaż to było powiedzieć panu Ignacemu
— Jużci mu powiedziałem, —  rzekł Kański, lecz przy- 

tem machnął ręką i dodał, — ale na co się to przydało? 
Pan Ignacy mi odpowiedział jak gdyby ni c : A  co mnie 
kaplica obchodzi V to rzecz xiędza proboszcza.

Prandota myślał nad tem przez długą chwilę a potem 
powiedział *

—  Słuchajże, panie Kański, to nie rób nic. Pójdę 
ja  sam do kaplicy i pomału wszystkiego się dowiem. 
A  potem przyjdę do dworu i powiem wam, co trzeba 
zrobić.

—  Mniejsza tam o kaplicę, — rzekł Kański, — były 
tam xiążki zakazane, więc je  zabrali. Może fam co potłukli, 
to się to potem naprawi. Jeno to jest rzecz jirzykra, żeśmy

jeszcze nie wymurowali grobu dla pana Zakliki a teraz bę­
dzie leżał w trupiarni kto wie jak długo.

—  Pomyślimy i o tem, — odpowiedział mu Prandota, 
tymczasem sza.

Kański wyszedł. .
Prandota ubrał się prędko i poszedł do grobowej 

kaplicy
W  drodze najdziwaczniejsze myśli mu się snuły po 

głowie. Nte mógł ich wra'e przyprow adzić do ładu. Dom y­
ślał się najdziwaczniejszych rzeczy, ale nic jasno nie w i­
dział. Miał przed oczyma jak gdyby mgłę, która ziemię sobą 
nakryła i pod którą nie można dostrzedz żadnego przed­
miotu Tak doszedł do kaplicy.

Przy bramie kaplicy stał żołnierz w szynelu, z karabi­
nem w ręku.

Prandota się zbliżył zwolna ku niemu i kilka słów do 
niego przemówił.

Ale żołnierz podniósł karabin do góry i krzyknął:
—  Paszoi. w on !
Prandota się cofnął.
W szedł w las i stamtąd rzucił okiem na kaplicę, ale 

nic hie dostrzegł, tylko na drzwiach, prowadzących do mie­
szkania Frygi i do trupiaiui, widać było pieczęcie.

Prandota stał zamyślony przez chwilę a potem puścił 
się lasem Lu gospodzie. Jednak uszedłszy zaledwie trzy­
dzieści kroków, znów stanął. Z tyłu kaplicy, na małej łączce 
pod lasem, dojrzał żołnierzy. Było ich ośmiu, co najwięcej 
dziesięciu, nałożyli ogień i gotowali sobie jedzenie, bo w i­
dać było ńad ogniem kociołek. Żołnierze leżeli około ogn a 
i stali, kurzyli fajki i rozmawiali. Prandota chciał się do 
mch przybliżyć, ale się zastan ow i: kto wie, jakie mają 
rozkazy ?

Prandota szedł dalej ku gospodzie i myślał, ale im 
więcej rozmyślał, tem większy lęk się w  nim odzywał, lęk 
instynktowy, niewytłumaczony, ale g<> czuł dobrze we 
wszystkich członkach.

Idąc dalej z tyra lękiem, ciągle zwalniał kroku Cza­
sem stawał — a wtedy coś go wewnątrz trącało i mówiło 
mu, żeby nawrócił. Jakoż kilka razy zrobił krok w  tył, ale 
zawsze się się przemógł i poszedł dalej Tak doszedł do 
samej gospody, ale do szynkowni nie wszedł, tylko kazał 
sobie arenJarza zawołać.

Żyd wybiegł ku niemu i pow ra ł go z wielkim re­
spektem.

Prandota go spytał
—  Panie Moidku, co to się tu stało? widzę żołnierza 

na warcie przed kaplicą, który mnie nie chtial wpuścić do 
kaplicy

A le  żyd nic nie wiedział, albo udawał, że nie wie. 
Pow iedział mu tylko to samo, co stróż nocny opowiadał 
Kańskiemu

—  Ale ja tu widzę żołnierzy, — rzekł Prandota, — 
którzy koczują około kaplicy. Cóż to ma znaczyć? Zrobili 
rew izję, to dobrze, mają do tego prawo, chociaż po­
winni byli mnie do rewizyi zaprosić; ale dlaczego jeszcze 
teraz Koczują?

Zyd nic o tem nie wiedział i mówił mu:
—  Tu w  gospodzie nie byt:
Prandota myślał nad tem a petem spytał:
—  A le  cóż z Frygą się stało?
Żyd wzruszył ramionami i powiedz ał, że n:e wie.
T o  jeszcze więcej zaniepokoiło Prandotę, w ięc py­

tał d a le j:
—  Ale czy nie był tu Fryga u ciebie ? dziś rano albo 

wczoraj wieczorem ?
Tu żyd zaczął mówić, ale powiedział rau krótko, że 

Fryga przyszedł do gospody wczoraj przed samym w ieczo ­
rem, napd się miodu ale o zmroku poszedł do domu.

— Pijany? — spytał Prandota
—  Może trochę sobie podchmielił, ale siareruu nie­

wiele potrzeba.
{C,ąg dalszy nastąpi}.
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Ora w karty nie pociąga jednak zbyt 
szkodliwych skntkdw ... przynajmnie dla 
kieszeń., ho grają tamo; gry hazardownc 
zwykle się usnwają; strata czasu, zagwa- 

głowy i t. d. w rachubę nie id ą ; 
ma to być wypoczynek po pracy!

„ I  cdi mamy robićt “ Pyta szlachta. 
„O t, zebrawszy się, pogadamy trochę o 
gospodarce, zagramy w winta, wypijemy, 
zjemy co B<Sg dal i rozjedziemy się do 
aomdw* Bale bywają bardzo rzadko. 
Skarżą się na pewne oziębienie i zmincj 
szenie stouuków towarzyskich, niema bo 
jnż dzisiaj tak hucznych zebrań jak ongi; 
w ogóle na temat upadku życia towarzy­
skiego można siyszee mnóstwo ska r g , czę­
sto Blusznych, acz zabarwionych żalem do 
.nowych czasów". Przyczyny tego zjawi­
ska są wielorakie, wymieniam ważniejsze 
na pierwszym planie niewątpliwie postawić 
należy uwłaszczenie ohlopów i powstanie 
1863 roku, które wywołały olbrzym, prze­
wrót społeczno-ekonomiczny, a w ślad za 
nim poszło przekształcenie d.ę sposobu my­
ślenia i postępowania, obycza ów i zwy 
czajów; na drugiem zaś stoją: p gorszenie 
się położenia ekonomicznego przy pewnem 
podniesieniu poziomu potrzeb życiowych, 
nowe prądy społeczne, rozkładając, sto 
suuki stare, ciężki ucisk polityczny i naro 
dowościowy, o d c z u w a n y  t e r a z  p rze z  
o g ó ł  g ł ę b i e j  n i ż  u p r z e d n i o ,  roz­
poczynający się proces różniczkowania 
społecznego, zmiany zaszłe w składzie i u- 
kładzie towarzystwa, oraz inne drobne po 
wody, składają się na to. .Tednem słowem -
tare formy towarzy ikości nikną powoli, 

nowe zaś nie powstają, bo okoliczności 
nieprzyjazne stoją na przeszkodzie. Wspo 
mmany npadek towarzyskości wyraża się 
głównie w obniżeniu pozi >mu obyczajno 
ści towarzyskiej, tudzież wymogów etyczno 
społecznych. iNie w tern bieda, że formy 
starej grzeczności, tak ceromln,alnej, a 
krępującej, stopniowo zanikają, ale w tern, 
że ginie też poczucie godności osobistej 
oraz jej poszanowania w innych. . .  po 
mimo stanowczego upadku czołobitności 
tak zmkły już „podejmywanie za kolana1, 
całowanie rąk, tytułowanie, uniżoue formy 
przywitania lub pożi gnania, oraz takie 
zwroty, jak Waszmośc, Waópan, Wasan, 
Wasam i t. d., które z biegiem czasu 
stały się nazwami p.-gardliwemi.

Dawniej jakoby nie można było zwymy­
ślać kogoś w towarzystwie, ciężko obrazić 
lub wytargać za uszy. nie wywołując po 
jodynku; dziś to uchodzi bezkarnie, cno 
maż zajścia pięśoiowe zdarzają mę bardzo 
rzadko, słowne natomiast szermierki, me 
przebierające w wyrażeniach — dość czę 
sto. W  ogóle dziś bardzo pobłażliwie mę 
patrzy na rozmaite wykroczenia przeciwko 
grzeczności towarzyskiej, Które trzebaby 
Było dłngo wyliczać [ jedne z nieb są ma- 
łemi nchyHeniami etykietalnemi, inne na 
tom.asf . rzeczywistemi wybrykami złego 
wychowania, a w dodatku nieprzyzwoi­
temu

Tu należy jednak zrobić pewne zastrze­
żenie: przeobrażenie się obyczajów i zwy­
czajów zmienia formy obcowania towarzy 
skiego, robiąc je o wiele ewobodniejszem: 
i naturalniejszemi, co —  rozumie się — 
nie powinno wykluczać delikatności, cho­
ciaż często dzieje się inaczej ; kwestje do 
niedawna jeszcze zupełnie nsunięte, dziś 
omawiają się swobodnie, to, co unrzedmo 
owijane w bawełnę, wyraża się teraz po 
prostu* ); zaimek „w y “ zaczyna wchodzić 
„ użycie i t. d. Ta  szczególna gaianterja 
dla kobiet niknie razem z odpowiednią 
frazeologią. Coraz częściej można spotykać 
osoby, nierobiące żadnej zasadn czei róż­
nicy w obejściu się pomiędzy płcią pię­
kną a brzydką.

Wszystko to byłoby bardzo pięknem; 
widzieć w tym upadku obyczajowości nie 
możnaby było, gdyby nie przekraczano 
grauio właściwych, owarunkowaaych aam( 
treścią rzeczy; równość towarzyska np. 
□ie wyklucza poszanowania starszych ora* 
innych względów n&eżuych, większa swo­
boda dyskusji nie oznacza jeszcze swobo­
dy wyrażeń, naturalność i prostota uie u- 
powatniają jednak do ghnrowatości etc. etc! 
i L~ Tkają na to wpraw izie ludzie starsi 1 
hurdso slosrmie, jeśli granice wskazane 
przekraczają się, ale nie mają słuszności, 
gdy w tern demokratyzon um się życia 
toi tarayskięgo widzą przyczynę jego upad 
kn; przeobrażenie się obyć lajowości nie 
jest upadkiem. Obyczajowość towarzyska 
upada, bo zniżają się pojęcia i pocziu-ia 
godności osobistej, nietykalności, honoru, 
uczciwości prywatnej, bo —  jednem sło - 
w«m —  oomib się wartość moralna człon­
ków towarzystwa, raczej samego towa

Sstwa, w czem nie zawiniła nteligencja
ida wyrosła po 1863 r. Rozumie się, 

to obniżenie jest względuem. Dawniejsza 
opinja publiczna stanowczo wykluczała z 
grona towarzyskiego ludzi o wątpliwem 
postępowaniu mora lnem, zwłaszcza w sto­
sunku do salachty i praw narodowych; 
wówczas nie było w towarzystwie miejsca 
dla oszustów rozmaitego rodzajn i gatun 
kn, złodziejów zgrabnych, bankrutów pod­
stępnych, zaprzańców narodowych, zdraj­
ców, byłych szpiegów, jawnych cudzołoż­
ników, ciemięży cieli chłopów i t. d. T o ­

lerowano jednak takie rzeczy na wspo­
mnienie których rumieniec oburzenia w y­
stępuje na twarz współczesnych, n. p 
przymusowe wydawania za mąż poddanek, 
poniewieranie godności ludzkiej mieszczan, 
żydów i chłopów, samowolę szlachty, 
sprzedajność, przekupstwo i łapownictwo 
sędziów i urzędników swojskich i t. d., 
jednem słowem, wiele bardzie brzy ikich 
rzeczy, ale nie było teorji opiewającej, że 
godność osobista jest niezależną od go­
dności narodow ej, nie usprawiedliwiano 
koniecznością pól zaprzaństwa, nie mnie­
mano, że złodziej lub oszust przestaje nim 
być, gdy uie okradł, czy też uie oszukał mnie 
osobiście, a zatem jest człowiekiem, z k tó­
rym można obcować. T ego  nie było, dziś 
atoli zmieniło się w szystko; niema co i 
wspominać, ż( rzeczy tolerowane uprze­
dnio, znikły zupełnie, albo znacznie osła­
bły, natomiast zaś zyskało pewną pobła 
żliwość, poniekąd tolerancję, to co dawniej 
było surowo potępianem.

W  towarzystwie dzisiejszem jest miej­
sce dla sprytnych złodziejów (n ie pokona 
ny prawem niezłodziej —  powiada przy­
słowie rosyjskie), —  03zu»tÓw rozmaitych, 
ludzi o wątpliwej przeszłości, półzaprzań- 
ców, nawet byłych szpiegów i zdrajców 
narodowych; o tern, że teraz od członka 
towarzystwa nie wymaga się mozolnego i 
godziwego postępowania nie warto i wspo 
minąć. Trzeba posiadać tylko środki ma- 
terjalne, mniejsza aką drogą nabyte; da 
wniej o to pytano, dziś —  nie, ponieważ, 
obchodzi to tylko garstkę kobiet i in teli­
gencji. D :a ilustracji biorę przykłady z do 
brze mi znanego sp< regc szmatu ziemi 
żmudzkiej w którym stosunzi towarzyskie 
nie są gorsze a może nawet lepsze niż 
gdzieindziej. A  jednak toleruje one w 
swem gronie lekarzy łapowników, fiym ar- 
czącyi-h uprzednio urzędowemi orzeczeń a- 
mi aądowemi w sprawach kryminalnych, 
inteligenta, który sprzedał się, poślubiając 
za 15.000 rs. fikcyjnie kochauicę (urrzy- 
mankę) jeneralską, ojca podstępnie ogra 
biającego córkę rodzoną, mężów siedzących 
na fartuszku żon a puszcza ącyeh bezpra­
wnie ich mienie, właścicieli sprzedających 
jeden kawałek ziemi kilku chłopom po 
kolei lub wyzyskujących ich hauiebnie, lu­
dzi korzących się przed władzą aż do u- 
pokorzenia swej godności osobistej, jawnych 
rozpustników, krzywdzących osoby po­
stronne, itd. ; co gorsza —  jest miejsce 
w naszem towarzystwie i dla zaprzańców 
narodowych i dla zdrajców . .

( Ciąg dahzg nastąpi)

Listy „Kurjera Polskiego".
Lwów 1 maja.

Dziefi 1 ma a przeszedł spokojnie, z brza­
skiem dnia odegrały kapele wojskowe po- 
bndkę, w asystencji wojika przez nlice 
miasta pizechodząc. Około 11 godziny przed- 
połndnLm zapełniły tłumy pobożnych ko- 
śeió? katedralny, biorąc ndz -I w pontyfi

nko-Pogłoski o rozwiązaniu czytelni u. 
wej, schroniska socjalistów i emancypan 
tek sprawdziły się. Kilkunastu tłuchai 
uniwersytetu wytoczono śledztwo dyscy 
narne, a jednego relegowano na trzy k’ 
tały. Jest nim p. Joachim Fraenktl, „ fi 
chacz filozofii i redaktor żydowskiej Ąj 
czyzny. Przyczyną relegacji jest jeszcze t .  
okoliczność, że p. Fraenkel jako współ­
pracownik socjalistycznego pisma Robotnik, 
składał na zgromadzeniu robotniczem. w 
lokaln pod Dębem (Rottersmann lut Ple- 
wna w Krakowie), sprawozdanie kasowe, 
co mimo udowodnienia mn zaprzeczył i im 
pertynencko przy śledztwie się zachowy­
wał.

Pamiątkę 1 maja, nlotne pisemko socja­
listyczne wypełnili artyknłami menerzy 
stronnictwa. Na wzmiankę zasługują arty 
knły Daszyńskiego i Mańkowskiego.

Z  dniem dzisiejszym wychodzić zaczęło 
socjalistyczne pisemko satyryczne Bocian ; 
czy dłngo będzie klekotał niewiadomo, zda 
je się, że dobrowolnie wyprzedzi awyeb 
zdrowych towarzyszy przed odlotem do 
ciepłych krain, bo jako słabszy dłużej od­
bywać mnsi swój lot.

(z -s j

Wiśniowa fi maja.
Będąc zajęty obowiązkami swemu i 

sprzedażą żywności przysłanej przez ^ y  
dział Rady powiatowej w Wieliczce dlr ’n 
bogiej ludności tntejszej, oraz układaniem 
list, potrzebujących pożyczki, nie mogłem 
odpowiedzieć na nsprawiedliwienie się pana 
Kownackiego, c. k. lekarza powiatowego w 
Wieliczce, nmieezczone w Kurjerzc Polskim, 
a dotyczące stann chorób w okolicy tu*ej- 
ezej; teraz jednak w celu wyjaśnienia pra­
wdy, oświadczam, że w dniu, kiedy czyta­
łem korespondencję pana Kownackiego —  
w gminie Węglowce na tyfne plamisty oy 
ło chorych 9 osób, a z gminy K o b ie tk a  
był pogrzeb zmarłej na tyfns osoby, 'ziś 
sam naczelnik gminy jest chory prawdopo­
dobnie na tyfns. W  gminie Wiśniowej Dy- 
ło dwa, w Lipnikn zaś kilka tejże choroby 
wypadków. Zapewne c h lekarz powiatowy 
opiera swe twierdzenie na składanych przez 
naczelników gminy relacjach, na zaaadrie 
których nie można nic na pewno twierdzić, 
albowiem faktem jest —  niestety, że.nio 
są oni dotąd tyle sumienni, aby o podobnych 
sprawach dokładnie informowali, owszem, 
mają to za wielki ciężar, i dla tego wolą 
pomijać wypadki milczeniem.

W  gminie Lipnikn rozpoczęto bnćipwę 
szkoły przed 5 laty, bndynek jednak Wy­
gląda jak opnszczona stodoła w poln lnb 
w Tatrach schronisko Wprawdzie nauka 
odbywała się, ale młodzieży wiatr w irall 
odświeżał powietrze. Na polecenie c. k. fta- 
dy szkolnej okręgowe! p. nauczyciel swjoim 
kosztem jesienią zabezpieczył salę szkottną 
od wiatru i zawiei śnieżnej, nie zwrócono 
mn przecież wkładu, pomimo przedłożenia 
rachunkn, bo naczelnik gminy nie mia* n- 
działn z dochodu i spiseciwił się ♦ \
Lecz aby nie być boz dochodów — h 
teraz przednówek —  wynalazł potr*4* 
nowienia kapliczki i zarządził prry, 
składkę w gminie i śęiąga, oraz «•

■) Dawniej np. mówiono .kobieta w sti 
□ie błogoBiawionym", dziś powiedzą .c ię­
żarna lnb brzemienna".

O samowoli ks. Ireneusza Ogińskiego, 
hr. Tyszkiewicza zm. Ordynata Birżańskie- 
go, jakiegoś Komora, Karpia, Marszałka 
etc. etc. krążą całe legendy; o rozmaitych 
wybrykach humorn upowiadają cięte aneg 
dotki. Tah pewien obywatel, kłócąc się 
publicznie z bisknpeu Wułłonczewskim, 
rzekł mn, „pastnehem byłeś, pastnehem 
zostałeś!" A biskup n . to .tak, jestem 
pastnehem, t. j. panterzem stada Chrystu­
sowego, a tyś w tern stadzie — ko­
alam i1

obrz. ormiańskiego Isakowicza celebrowa- 
nem. Na kazalnicę wstąpił Kś Gniadowski 
szambelan papiezki i katecheta z czwartego 
gimnazjom, porywał wymową serca słucha­
czy, przemawiając o znaczeniu ślubów Jana 
Kazimierza i o miłe ści Ojczyzny. Głośny 
płacz wtórował podniosłe i mowie, zadnma 
osiadła na czole itaiców, pomnych walk 
niepodległość, a licznie zebrana młodzież 
wyniosła dobią nankę, że cbęć służenia Oj 
czyźnie nie polega na kleonstwie i czczych 
manifestacjach lecz na cnmiennej i gorli­
wej pracy nad wykształceniem i podniesie 
niem przemysłu, na nauce i dobrobycie. Ró­
wno. ześnie obradowała na podwórzu ratnszo 
wem socjalna demokracja — odbywał się 
wiec robotniczy. Zgrumadzenie zagaił dru­
karz Obirek stawiając na przewodniczącego 
towarzysza Mańkowskiego, na zastępcę aka­
demika Daszyńskiego. Partja Daniluka cbcia 
ła przeforsować swego przywódcę na za- 
*tęp<ę, sdnakże mniej radykalna większość 
zwyciężyła. Obie partje robotnicze nie ró­
żnią s.ę co do zapatrywań i jedno credo 
locjalnb wyznają, chodzi im tylko o 
przywódcy; Mańkowski bowiem jest dla nich 
jeszcze za mało radykalny. Referaty o ośmio- 

odzinnej pracy powszechnem głosowaniu 
wolności prasy objęli Obirek, Daszyń»..i, 
Popiel, Filowicz, Hndec, głos zabierał Że 
laszkiewicz i stronnik Danilnks Eliasiewicz 

Zgromadzenie odbyło się doić spokojnie, 
mniej licznie zapewne wskutek święta ko­
ścielnego, za to ze współudziałem emancypan­
tek z paniłj Pru.hnikową, żydówką ta cze­
le. Dzieci i kobiety przywdziały czerwone 
opaski na ręce, powtarzając za innymi zem 
sta lnb hańba, <*<1 czasn do czasn wyk zy- 
krzykiwane. Po obiedzie odbył się f  tvn 
robotniczy w ogrodzie Kisielki. Bawiono się 
bez muzyki, której komenda wojskowa od­
mówiła, za to śpiewano bez końca .Czerwo­
ny sztandar" i obnoszono tryumfalnie trans­
parent oświetlony na cześć międzynarodo­
wej socjalnej demokracji.

W  festynie) tym me brała ndziałn partja 
Danilnka, jk  ło 10u członków licząca, gdyż 
ndała się na wycieczko do parkn Kilińskie­
go. —  Dziś po raz pierwszy wyruszył po­
ciąg do Brzuchowic, tak miłego miejsca 
wycieczkowego Lwowian. Tam składało gro 
□o obywateli Lwowa podziękowanie p Win 
darzowi ?a jego troskliwą pracę nad ro­
zwojem Brzuchowic.

Wieczorem odbyło się w sali gimnasty­
cznej szkoły im. Staszica zebranie towa 
rzyskie członków towarzystwa pedagogiczne­
go i Koła gimnastyczDo-śpirWiMiLiego na 
uczycieli szkół Indowych m. Lwowa, po- 
czem nastąpiły produkcje deklamacyjno- 
wukalne.

Jnż do snn układali się mieszkańcy, gdy 
wtem około 11 godziny w nocy zaczerwie­
niła się Inna nad Zielonem i dzwon alar­
mowy wybijać zaczął znak pierwszej dziel 
niey Paliły się stajnie komisarza magistra­
tu przy ulicy Zielonej. Obie straże przyby 
ły na miejsce pożaru, zlokalizowały ogień, 
jednakże nic nie uratowały. Akcja ratunko­
wa jak zwykle bezradna i opieszała stwier­
dza łuszność poważnego głosu obywateli i 
prasy, że n nas nikt pewnym nie jest cwe- 
go mienia, wobec lichej i zacofanej orga­
nizacji suaży

samem nabożeństwie przez zs. arcybiskupa śclj.r *r, _____
Av.ni«iiab.owA Tb.O awiaaa A .].k ..<na_ jżika n ie  potrr s b hje rep erac ji.

Team* naczelnikowi gminy polecone t  - 
■aó wszystkich prawdziwie potrzebnjb"?y^ó 
Hzprocentowej pożyczki na wasiewj î AJe 
oświadczył, iż zebrało się u niego ze 120 
lndzi, którzy oświadczyli że nie potrzenają 
pożyczki, i że on z bratem przeznaczone 
pieniądze weźmie dla siebie. Po wytłomacze- 
niu, że tak być nie może, przedłożył wy^az 
15 członków (na czele postawił siebie i bra 
ta —  choć to są zasobni gospodarze), żą­
dając aby tym tylko ndzielono po 15 złr. 
Ma się roznmieć, że wykaz sporządzono 
według przesłanych informaeyj, leez gdy 
komisja ndzieliła pożyczek —  wspomniany 
naezelniL; gminy, widząc że jego i brata 
niema na liście, uniósł się gniewem, za­
brał pieczątkę, w najgorszy sposób zniewa­
żył komisję, nie bacząc na obecność dele­
gata Rady powiatowej (p. Adama Finka z 
Komornik), i uniemożliwił dalszą czynni ść. 
Na drngi dzień ani sam się nie stawił, ani 
pieczątki nie dał.

Na opiece takich lndzi znajdnje się kilki sot 
lndności ciężko pracującej i marnie giną 
cej.

fuz to ten kraniec powiatn wielickiego 
jako bardzo oddalony, a pod każdym wzglę­
dem opuszczony, potrzebnje większej opieki 
i pomocy.

mi rozmawiał z przywódcą socjalistów nie­
mieckich Liebknechtem, o czem już dono­
siliśmy, był w tych dniach u Stoeckera i 
takie otrzymał od niego objaśnienia co do 
zapatrywań się znanego przywódcy uie- 
uneckioh antysemitów na obecne położenie 
w Niemczech

Stoecker nie obawia się rewolucji ani 
też groźuych następstw agitacji socjalisty­
cznej, gdyż socjalistami w zwykłem tego 
Błowa znaczeniu są w Niemczech tylko in- 
dywidna zepsute moralnie. Faktem jest, 
że przeważna część robotników niemieckich 
nie podziela zasad ateistycznych i antyna- 
rodowych, wyznawanych przez przywód­
ców.

Mało znaczącą mniejszość, zapewniał 
Stoecker korespondenta, stanowią ci, któ­
rzy chcą zerwać węzły wiążące Niemców 
z tronem, ojczyzną i Bogiem.

Gdyby nie Bismarck, byłaby miała dziś 
przewagę wśród robotników niemieckich 
partja chrześcijańsko socjalna, której przy­
wódcą był Stoecker i którą Bismarck sam 
zrujnował, oczywiście kn wielkiej szkodzie 
państwa Dziś restytucja stronnictwa tego, 
zdaniem Stoeckera, jest już niemożliwą.

Stoecker nie wierzy też, objaśnił ko­
respondenta dodatkowo, aby usiłowaniom 
katolików miało się powieść zdobycie 
wśród robotników wpływów znaczniejszych

Nad obecnem położeniem robotnika nie­
mieckiego lituje się i przyznaje, że robo­
tnik niemiecki źle płatny, że wychowanie 
robotnika jest złe, czemu winuy szkoły i 
inne instytucie państwowe. Mieszkania ro­
botników są dla ich fizycznego i moralne­
go rozwoju nader szkodliwe. Pastor Stoe­
cker widzi w zbyt szczupłych mieszka­
niach rodzin robotniczych przyczynę nie- 
moralności dzieci robotników i domaga się 
tutaj ustanowienia osobnego prawodaw­
stwa.

Zdaniem jego konieczną byłaby też „na­
rodowa organizacja pracy", któraby ko­
sztowała wiele pieniędzy, ale oszczędzać 
tutaj me godzi się żadną miarą. Bo jeśli 
rząd —  tsk mówił pastor Stoecker — 
wydaje na kolonizacją niemiecką w zie 
miach polskich 100 miljonów marek, tc 
nie powinien wahać się dla polepszenia 
doli robotników, wydać tysiąca miljo­
nów

Po cesarzu nie spodziewa aię wiele i 
zapewnia korespondenta, że cesarz kon­
serwatystą stal się niedawno, że wstępu­
jąc na tron był usposobionym liberał 
nie.

Wielkie społeczne znaczenie przypisuje 
Stoecker antysemityzmowi w Niemczech. 
Agitacja antysemicka miała tylko nie- 
Siiczęście, że reprezentantami ją byli zra 
zu ludzie nieg"dni i jej kompromitujący. 
Antysemityzm niemiecki nie występuje też 
przeciw żydowskiej religji, ale ty ko prze­
ciw intrygom żydowskim, przeciw żydo 
wskiej zarozumiałości, chęci panowania, 
oraz demoralizującym wpływom prasy ły  
dowskiej. Według obliczenia Stoeckera, 
jeot w Niemczech iydów  500 tysięcy, a 
zaledwie iedna setna częśc prasy niemie 
okiei cLr ‘ścijańską.

N i* wierzy ież Stoeoker w to, aby iyd  
k iedykolw iek jiył Niemcem: żyd zawsze
» dzjtj Ż-

w i sdesy 1 "korespondentowi, 
ie  jećiyuie, d^ęk* żydom, nowe prawe 
juauine zoątało w Prosach pogrzebane i 
że obecnie żydzi pomudają w najbliższem 
otoozeniu niemieckiego cesarza wpływ 
tak wielki, że dalszych na rzecz żydów 
>ależy cię spodziewać ustępstw.

Oraboszijce 9 maja^ 
Dnia 26 kwietnia zmarł Antoni Wyso 

cki w Gierałtowicach, poźegniiy. zy sie ze 
światem, jak każdy dobry chrześcijanin ka­
tolik. Urodzony w r. 1808, wrześnie po­
święcił się zawodowi gospodarskiemu, 
trzymając blizko 50 lat w dzierżawie Gie­
rałtowice, zasłużył sobie na szacnnek wszy­
stkich swoją nczciwą i wytrwałą dłngoie- 
tnią pracą, a na miłość głęboką w rodzime, 
gdyż był jej najlepszym ojcem. Ze śmiercią 
ś. p. A. Wysockiego poszło w rozsypkę 
szlachetne gniazdo, które 6 synów i 3 cór­
ki wychowało, i nanczyło łch kochać Oj­
czyznę i nczciwą pracą dorabiać się m.e- 
nia, gdyż najstarszy orzeł nie będzie go 
więcej bronił W  dzień pogrzebu zjechali 
się po raz ostatni do tego gniazda synowie 
i krewni z odległych okolic Galicji, by ko­
chanego ojca pożegnać.

Liczny ąjazd obywateli okolicznych świad­
czył o szacnnkn dla zmarłego i o współ- 
cznein, jakie pospieszyli wyrazić w mntiin 
pogrążonej rodzinie.

Tłumy Indu wiejskiego zeguały ze łzą 
w oczach ciało ich kochanego pana który 
zawsze o nich pamiętał a często w biedzie 
wspomagał. Spokój jego duszy!

PASTOR STOECKER
dzisiejszej sytuacji socjal­

nej w  Niemczech.

Korespondent angielskiego dzii nnii.a 
New York Herald, który przed kilku dnia

Awans majowy.
(UokoAeseuie).

W  strzelcach kapitanem został Mariac­
ko J , z 13 do 6 bat.

Porucznikiem Wiedeń H . 10 bat.
Podporucznikiem BarLel G. 13 bat.
W  kawalerji zostali rotmistrzami I  kia 

by : Welden-Grosslaupheim W. 8 p. ul., 
Gartler K  7 p. ul., An.jch W. w Dro- 
howyżu, Baselli W  z 7 p. ul. do 4 p 
drag. Pisuliuski 2 p. ul., Peteuni A . z 15 
p buz. do 10 p. buz., Maschke R. 6 
p. nł.

Rotmistrzami I I .  klasy zostali: Knrzrock 
6 p. ul., Schnmd A. 7 p. uł., Romer A. 
1 p. ul., Baborsky O. 10 p. drag., Lei- 
ter A . 1 p, ul., Horodyńiki 4 p. u ł„ Świ 
stelnicki F. 16 p. buz , Lewicki M. z L 
do 7 p. nł.

Porucznikami zostali - Lanz Z. l i p .  uł., 
Ledóohowski J 3 p. uł., Negrelh O. 16 

buz, Lipawsky F. 8 p. uł., Frohlich 
4 p. ul.

Podporucznikami zostali: Maar H . 8 p. 
uł., Bnyer H  3 p. uł., Kaliwoda R.

uł., Veith K . 13 p. uł., Fischer R. 6
uł., Kukula E. 11 p. ul., Grehs J. 10 
drag., Radits W . z 5 d. drag. do 7
uł., Stingl A . 4 p. u ł, Hagelin H . 1
nł
W  artylerji kapitanami 1. kl. zostali ’ 

Lunao/uk E., Schindler W .
Kapitanami I I  k lasy: Petraschko J., 

Poschmaurny K ., Umlauf J., Hnidy A  , 
Osostowicz Ludwik.

Porucznikami: Kaserer J., Umlauf E ., 
Proksch H ., Zwieb J , Rozkucki G., Ma- 
taio W .

Podporucznikami: Kumar R. i Ruz- 
sa E

W  inżynierji kapitanem II .  kl. Her- 
get E.

W  utadniDach rotmistrzem I  klasy Skre 
ta Fryderyk w Drohowyżu

rodporuczn-kami w rezerwie zostali: Sie- 
, adzi i Zygmunt 41, Niemiec Antoni 55, 
Honke Karol 40, Gross Emanuel 56, U r- 
baCh B. z 13 do 102, Gruber Rudolf 13, 
Horejrch Józef 56, Fleischer Rudolf 90,

■sińdki Miecz, 57, Truszczak Józef 56, 
Melichar Karol 45, Koback Klemens 30 
Rabas Wacław 90, Biuavec Wacław 45 
Zelenka Ottokar 24, Pochroń Jan 57, Fried 
Alfred 55, Bernadzikowski Jan 13.

W, strzelcach podporucznikiem został 
Leszczyński B ron iła  w 4 bat.

W  kawaler-- podporncznikami zostali: 
Hosr,ard W lad 13 p. uł., Maniewski Sta 
ni sław 13 p. uł.

W  audytorjacie zostali:
Podpntki iwnikiom W . MaoiuLki.
Majorem I I .  Holschek

i

Kap tanem I I  klasy F. Kausek, G. Ste 
phan

Porucznikami: A. Woźniakowski, L . Ga­
briel, J. Matusiewicz.

W  korpusie lekarskim zostali:
Lekarkami sztabowymi: W . LLzniewski, 

K . Nussko.
Lekarzami pułkowymi I  klasy: S. Rap 

pa port, J. Stefański.
Lekarzami pnłkowymi I I  klasy: A. Pau 

lo, E. Friedlieber, A. Rado, J. Flecker, 
F. Halbbuber, M. Meukes.

W dep. rachunkowym: Kapitanem I  kl. 
D. Goldsiaub. Kapitanami I I  kl. J. Reit 
hofer, L . Mfiller, J. Kreoier. Porucznika 
mi: A. Heger, K . Ljuba, W  Meissner, 
M. Kawecki. Podporucznikami: J. Opawa, 
F. Hauber, A . Prelipczan, 8. Mak--wey.

W  intendenlurze: Intendentami: Fel-
kel, A . Koneczny Podintend.: K . Illming

Fmp. w etanie rozp. H. hr. Nostitz o- 
trzjmał charakter jenerała kawalerji ad 
fwń&res. Pułkownik O. Zawodski został 
Komendantem 11 pułku artylerji. Mhjor 
H . Schiega z 1 puł. art. komendantem 26. 
bat. dyw. K . Bóllmaun a 5 p. art. ko­
mendantem 21 bat. dyw. Przeniesieni zo 
etali Major K  Sterneck z 89 pp. do p. 
otrzelców. Major J Steinbaoh z 89 pp. 
do 91 pp. Major A, Littker 7 pp. do 9. 
pp W  stan spoczynku przenies-ony; pod- 
pułk. G Rauscher z 41 pp. Do obrony 
kraj przeniesiony major A . Paulucci 
>5 po.

Wojskowy krzyż otrzymali: krp. J. 
Lampel 58 pp., L . Hilbert 41 pp., W. 
Boicetta 40 pp., H . Pastel 95 p o , V  
Wydra 89 pp. Najwyższe uznanie otrzy­
mali : J. Ziegel 40 pp.; K . Steinbach 55
pp
pp.
57

, L .
, E.
pp.

W ilferl 10 pp., - 
Gerberl 15 pp..
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KURJER WIEDEŃSKI
41 Z powodu słabości artystki nadwornej 

p. Wolter, zostanie projektowane na pier­
wszy wyttęp w teatr z,, wystawowym przed­
stawienie odłożone Program pierwszego 
przedstawienia w dnin 7 b m. jest nastę­
pujący : 1) Uwertura „Poświęeonie teatrn" 
Lud w. BrtHowena odegra orkiestra wysta 
wowa, 9) S t e l l a  i 3) W s p ó ł w i n n i  
Gbthego przez berlińską trupę teatrn nie­
mieckiego.

* \mbasador włuski hr. Nigra wyjechał 
wczuraj do Włoch za trzytygodniowym ur­
lopem

41 Minister handlu zarządził rewizję to 
rn wiedeńskiej kolei miejskiej częścią przez 
jeneralną inspekcję anstrjackich dróg zela- 
7nych, częścią przez Towarzystwo tramwa­
jów parowych dawniej iod firmą Kransa. 
Projekty po wydaniu opinji przez wiedeń 
ski magistrat w drodze komisji zbadane 
będą w dniach 16 do 21 maja przez na­
miestnictwo

* Wiener Złg. ogłasza, że cesarz sank­
cjonował uchwaloną przez sejm tyrolski 
nstawę szkolną i nadał z tego powodn wi­
ceprezydentowi Izby deputowanych drowi 
Teodorowi Kathreinowi krzyż komandorski 
ordern Franciszka Józefa z g iazdą, człon­
kowi Wydziałn krajowego Grafowi krzyż ka­
walerski ordern Leopolda, dep Wildanero 
wi i referentowi spraw szkoloyeh w na­
miestnictwie Redenowi, tytnł i charakter 
rajców dworu, oraz krajowemu inspekto 
rowl szkdnemn Hansotterowi order korony 
żelaznej trzeciej klasy.

KURJER BUDAPESZTEŃSKI
* Na konferencji liberalnej partji sejmo 

wej reprezentant rządn przedstawił projekt 
odpowiedzi, jaką rząd udzieli na interpe­
lację dep Tbalyego z pow du nadużyć woj­
skowych w Debreczynie. Odpowiedź stwier­
dza, że dotyczący oficer wspólnej armji, 
kl 5ry znieważał żołnierza piechoty węgier­
skiej brony krajowej, został w drodze dy­
scyplinarnej surowo ukarany.

KURJER BERLIŃSKI
Szef nrzędn kolonjalnego Kayser wy­

jechał wczorai wieczorem dla iuspekcji nie­
mieckiej Afryki wschodniej.

* Policja odkryła tn tajny związek so­
cjalistów radykalnych, których zamieriał 
środkami gwałtownemi iść do celu. Z od­
kryciem tern stoją w związku liczne are­
sztowania locjalistów w Berlinie Cesarz 
miał wyrazić najwyższe niezadowolenie ber­
lińskiej policji, która tylko przypadkiem 
dowiedziała się o szeroko rozgałęzionym 
związku, istniejącym od kilku miesięcy.

KURJER RZYMSKI.
* W arsenale Taranto zawingjj rZą,j pra_ 

cę. Kilkaset robotników pozostaje bez za- 
jęcia,

* W  stuletnią rocznicę dnia urodzin 
• w dnin 13 maja wyjdzie w

Rzymie książka, napisana przez jednego ze 
zi-ukomitych włoskich biografów o źycA i 
działalności wielkiego poprzednika Leona 
X III, Dzieło to zostanie równocześnie prze- 
łożone na język franruzk:, hiszpański i nie­
miecki

KURJER LONDYŃSKI.
Do

Nawratil 24 
A Zawadzki

A  Czytamy w Gazecie Nem odnwej: 
„Mąż-poeta,u fragment dramatyczny, mło­
dego pieśniarza Kazimierza Tetmajera, 
przedstawiony w ubiegłą sobotę po raz 
pierwszy w teatrze krakowskim, wróży 
antorowi, jak nam donoszą z Kiakowa, 
piękną przyszłość na polo dramatycznem 
Osnowę fragmentn trndno w krótkiej, a na 
długą brak nam miejsca, uwięzić nutatre, 
gdyż jego treść, dzierżgan° na tle chwilo 
wego nieporozumienia, zaszłego między 
młodą parą małżeńską, stanowi wielką 
rozmaitość —  co właśnie zaleią ntworu —  
szczęśliwie pochwyconych, a Świetnie śli­
cznym wierszem oddanych drobnych rysów 
psychologicznych. Fragment grany świe­
tnie przez cc raz to większemi Bympatjam: 
publiczności cieszącą się p. D z i r y t ó w n ę  i 
p. S o l s k i e g o  zjednał autorowi burzę okla 
sków. „Mąż-poeta" jest pierwszym utwo 
rem dramatycznym p. Kazimierza Tetm? 
jera, znanego dotęd czyta ląc ij publiczności 
tylko z tomiku poezyj lirycznych i dro 
bnych wierszy, goszczących często w szpal­
tach tygodników warszawskich. „Sfin »* 
nąjnowizy ntwór tegoż autora 
,tlony będzie wkrótce w teatrze 
skini

Daily News piszą: pomiędzy Ser- 
bją a Bołgarją stosunki się znacznie na- 
prawiły. Ajent serbski w S »fji Steicz otrzy­
mał od Fasicza wskazówki, według któ- 
rych ma 8!ę zacbowywsć przyjaźnie! ani­
żeli dotąd względem bnłgarskiego rząda

KURJER BIAŁ0GR0DZKI
4 Oficer bułgarski Kałobkow, przyjaciel 

rozstrzelanego Panicy, obecnie pozosta- 
jący w słnżi.ie rosyjskiej, przybył w tych 
dniach do Białogcodn na statka ks. Gagari­
na, Rząd serbski dowiedziawszy się o ego
pobycie nakazał mn terytorium serbskie 
opnścić

KURJER AMSTERDAMSKI.
* Allg. Handehblad donoszą z Inaji że 

w Afganistanie naleiy się spodziewać wy- 
bnchn powstania. Ludność jest bardzo nie- 
zadowolnioną z pcarawy wojska.

KURJER LIZBOŃSKI
* Na ulicy Avenadas podpalili anarebi- 

śc dom, wrzuciwszy doń poprzednio 
petard, Łtóre eksplodowały. Z  tej 
czyny akcja atnnkowa bda niemożliwą. 
Dom zgorzał doszczętnie.

~  .enniki lizbońskie podają następują­
ce szczegó-y o cstatnich zajściach w B r, 
zylji. Manifest do prezydenta podpisało 13 
jenerałów i kilkn prefektów policji r.tó- 
rych następnie rząd kazał nwaęzic 
zieni znajdnją się na okrętach

kilka
pizy-

Uwię- 
wojennych.

KURJER MADRYCKI.
* aresztowano tu anarchistę Clemente 

Laudra .ctóry pozostawał w b.izkich sto­
sunkach z Ravacholem. W 
resztowanego znaleziono

mieszkauin &- 
znnczDą ilość bro­

ni, dynamitu, oraz proklamacje. Tego sa­
mego dnia a re s z t  wano 17 anarchistów przy 
byłych z Francji.

KURJER BRUKSELSKI
Dzienniki belgijskie przynoszą szcze­

góły o pojedynku, jaki w tych dniach od- 
*ię w Ostendzie pomiędzy Angl kiern 

mr. Milbank, kapitanem marynarki a księ­
ciem di Horny Francnzen. Przeciwnicy 
strzelali do siebie w odległości 12 Kroków 
otrzały padły równocześnie na dany znak 
jednego z seknndantów. Kapitan V,lbank 
wynzedł z pojedynku cało, natomiast ks. 
de Morny został bardzo 
nicny.

Sprawęą zamajshn dynamitowego w brn
ł „ i. Hę, » - raa,0az i je łt Babio
-toin, żyd, który miał przyoyć do Wiednia.

natomiast 
niebezpiecznie ra-

KURJER SZWAJCARSKI
* Rektir uniwersytetu genewskiego o- 

trzymał zawiadomienie, iż niebawem przy­
będzie do tego miasta kilknnastn młodych 
egipcjan, którzy zapiszą się na różne wy. 
działy wszechnicy. Wszyscy młodzieńcy na­
leżą do najprzedniejszych rodzin egipskich 
Stanie się to z rozkran młodego kedyw; 
który sam kiedyś bawił przez czas dłuższy 
w genewskim pensjonacie Lancy ego i naj­
milsze ztąd wyniósł wspomnienia.

KURJER ATEŃSKI.
* Triknpis oświadczył depntacji miesz 

kańcow Epirn, że stronnictwo _,ego ma za­
pewnioną większość; dąży ono do reorga­
nizacji finansów, administracji, armji i ma 
.ynarki, przez co dostarczone pędą środki 
do wypełnienia stałych życzeń żywiołu hel- 
leńskiego. Stronnictwo Trikupika chce te 
życzenia wypełniać, gdziekolwiek „ie 
wynnrzą

KURJER AFRYKAŃSKI.
* Tippo Tipp, znany handlarz niewolni­

kami w głębi Afryki przenosi się do Zan- 
zybaru, gdzie stale mieszkać będzie.

W Saloi on City w Stanach Z jednoczo­
nych, aresztowano świeżo bandę kobiet z 
siedmiu amazonek sui generis złożoną. Nie­
wiasty te rozbijały dyliżanse, kmsrjące w 
okolice i bez litości graoiły podróżnych 
Wreszcie szeryf na ezele całego zai-.ępn 
żan Larmerji urządził zasadzkę w miejs a, 
słynnam już z kilku napadów Zaledwie u 
kazał się na drodze dyliżans pocztowy, 
bandyci w spódnicach zjawili się jakby z 
pod ziemi. Rozpoczęła się walka nacięta ua 
broń palną i białą, która wreszcie zakoń­
czyła się porażką kobiet. Okazało się, iż 
banda, która od dłuższego czasn teroryzo- 
wała okolice Salmon City, składam się z 
matki, Katarzyny Harrey i sześciu jej 
córek.

Upadek finansowy rzymskiej rodziny 
Borghese, głośnej w ostatnich czasach z 
powodn wysprzedaży dzieł sztnki, nagro­
madzonych w ciągn szeregu wibków w pa- 
łacn rodzinnym, jest kompletny Przyczyną 
bankructwa były niefortunne operacje gieł­
dowe. Obecnie sądy rzymskie w sposób n- 
nrz.ędowy ogłosiły np>dłość ks Borghese. 
Pasywa wynoszą 30, aktywa 25 miljonów 
lirów.

Kongres głuchoniemych ma się odbyć w 
Hanower?-. Posiedzenia rozpoczną się w 
pierwi i?,y dzień Zielonych Świąt Dotych­
czas roKeułano do 30 00^ z  iproezeń



Nr. 125 KUF JER POLAKI, dni* j  maja 1892 r 3

OD WTDRWIIICTWR.
Upraszamy Szanownych C zy­

telników o rychłe odnowienie pre­
numeraty.

„Kurjer Polski" kosztuje:

W miejsca:
Miesięcznie 1 złr. 35  ct
Kwartalnie . . 41 , — „
Półrocznie . . .  8 „ — „
loczme . . . .  1 ©  „ — „

Za odnoszenie do
domu miesięcznie — n I f t  ,

Na prowincji
z przesyłką pocztową 

Miesięcznie . . .  1 złr. 9 ©  ct
Kwartalnie . . 5  „ — „
Półrocznie . . 1 ©  „ — ,
Rocznie . . . .  ® ©  „ — n

W Niemczech:
K wartalnie 5 złr. 8© ct

We Francji, Angiji, Włoszech, 
Ameryce i t. d.

Kwartalnie . . ©  złr. ' ł ©  ct.
Przedpłatę wysyłać należy Wprost 

do Adnrfnistracji-fózr/era Pol­
skiego w Krakowie, ul Flo- 
rjańska 1. 28, gdyż w razie prze­
ciwnym nie możemy odpowiadać za 
zwlokę w posyłce.

M F *  Wszyscy nowi abonenci 
otrzymają b e z p ł a t n i e  począ­
tek powieści Zygmunta Kaczko­
wskiego p. t. „ Z ,1 k l i k a * .

Ci z nowych abonentów, 
którzy złożą prenumeratę p r z y  
n a j m n i e j  ć w i e r ć r o c z n ą ,  o- 
trzymąją jako p r e m j ę  bejpłatnie, 
bardzo zajmujące dziełko A. Ry- 
bowskiego p. t. „ B a ś n i e  l u d u  
p o l s k i e g o * ,  pięknie ilustrowa­
ne przez J Kruszewskiego.

Now i półroczni i roczni 
abonenc. otrzymają take be-K 
płatnic jednotomową powieść 
Piotra Jary  Bykowskiego p. t.: 
„tt&lep&rta*.

miejscowa.

Kalendarz: Dziś im. Piana V papieża; 
jutro: św. J„na w Oleją apostoła.

R o c z n i c e :

Mistrzem w łndzenia drugich, .a może 
i siebie samego, był Aleksander I. Od u 
tworzenia Keięztwa Warszawskiego podwoiła 
się zapobiegliwość Aleksandra, aby sobie 
pozyskać Polaków, skoro się przekonał, że 
Napoleona przeciw Polakom nie pozyska. 
Licząc na osobistą przyjaźń ks. Adama 
Czartoryskiego, przez niego chciał sobie 
zjednywać umysły bodaj w tych ziemiach, 
które pod berłem moskiewskiem pozosta­
wały Ale Czartoryski roztaczał projekty 
odbudowania całkowitej PoIskI w granicach 
dawnych, połączonej unją personalną z Ro­
sją, a rządzonej Konstytucją z 3 maja. A 
leksander obiecywał, nawet przyrzekł, ale 
na serjo nie wysiał pozbawiać się tego, co 
Moskwa złnpiła. Ściągnął zatem do Peters 
bnrgs ki Michała Ogińskiego, obdarzył ty­
tułami, godnościami, a gdy potem zjawili 
się w Petersburga: ks. Ksawery Lubecki 
z Grodzieńskiego i ks. Kazimierz Lubo­
mirski z Wołynia, wezwał ich 5 maja 1811 
roku do obmyślenia planu, wedłog którego 
mógłby „uczczę śliwić" Polaków pod berłem 
swojem zostających. Ks. Ogiński wypiaco- 
wa memorjał, weding którego doradza za­
niechać wszelkiej agitacji w Keięztwie War 
szawskiem na rzecz Rosji, a z * rajów poi 
skieb pod berłem rosyjskiem pozostałych 
otworzyć kraj odrębny pod nazwą W . ks 
Litewbkiego

Kraj ten miałby wlaBny rząd, wiasne 
wojsko, a w Wilnie rezydowałby namie­
stnik eara, mają<y prawo i npósażenie po 
trzebne do urządzenia królewskiego dwom. 
Utrzymywał ks Ogiński w memorjale swoim, 
ze mieszkańcy Księztwa Warszawskiego 
przygnieoeni podatkami, zubożali, znękani 
dostarczaniem olbrzymiej, btosnnkorco do 
lndnosci, ilości lekrutów do armii Napoleo­
nowi słnżąoej, sami będą lgnęli do sąsia­
da wschodniego i pozazdroszczą dobrobytu 
woim rodakom w W . ks. Litewskiem, po- 

ozem połączenie Księztwa Warszawskiego 
z Rosją, nie będzio już trndne.

I  ten projekt przyjął Aleksander życzli­
wie i ten wykonać obiecywał, według swo­
jego zwyczaju.

zab&Y i zebrali publicznych.
UMWdrtek 5 maja
O godzinie 5 tej po południa posiedzenie 

Rady miejskiej.
O godzinie 7 wieczorem przedstawienie 

w teatrze krakowskim. „Rozwiedźmy się". 
Sardon. (debiut p. Wolańskiej).

Piątek 6 maja.
O godzinie 8 wieczorem wystawa w To­

warzystwie sztuk pięknych. Oświetlenie ele­
ktryczne.

Sobota 7 maja.
O godzinie 7 wieczorem koncert miejskiej

kapeli „Harmonja* w sali browaru Johnów.
O godzinie 7 wieczorem przedstawienie 

w teatrze krakowskim. Benefis Ryszarda 
Ruszkowskiego.

Niedziela 8 maja
O godzinie 7 wieczorem patriotyczny 

wieczorek w Stowarzyszeniu młodzieży kat 
rzemieślniczej „Praca11.

O godzinie 7 wieczorem przedstawienie 
w teatrze krakowskim.

O godzinie 8 wieczoren wystawa w To 
warzystwie sztuk pięknych. Oświetlenie e- 
lektryozne. Muzyka wojrkowa.

Wieczorek wokalno-muzyczny kn uczczę 
uiu 101 rocznicy Konstytucii 3 maja 1791 
roku w sali Strzeleckiej odbył się dnia 
wczorajszegu i tak jak zwykle nasze pa- 
trjetyczne wieczorki, cieszył się szczerem 
zadowoleniem nador licznie zgromadzonych 
słuchaczów Znaczenie wieczorku w krótkich 
słowach —  w skromnej, jędrnej a poważnej 
formie, wskazał publiczności prof. S Po­
lak. Odczyt p. Śmiałowskiego zastosowany 
do rocznicy, wywarł silne wrażenie na słu 
chaczacb, gromkie oklaski były podzięko­
waniem. Prof. Ostrowski, którego gra na 
skrzypcach, znaną jest szerszbj publice —  
złożył nowy dowód swego talentu. Panna 
Kałużyńbka, wysoce ceniona artystka, z 
właściwem sobie przejęciem się i zrozumie­
niem oddeklamowala kilka wierszy patrjo- 
tycznych. Chór sympatycznej „Lutni" sym 
patycznie jak zawsze witany, sympatyczne 
tu wywarł wrażenie. Dyrygentem chóru 
był p M Zwierzyński. Pani Maria W ło­
darska, której talent prawdziwy na polu 
sztuki diamatycznej mieliśmy sposobność 
kilkakrotnie podziwiać —  zaprezentowała 
się wczoraj jako utalentowana śpiewaczka 
Głos niewielki, uczucia w n n. jednak 
wiele —  deklamacja doskonała.

P. Rygier potężną skalą swego organu 
porwał słuchaczów i natchnał takim eutu- 
zjazmem, źe oklaskom kcńca nie było. 
Śpiew solowy p Mazurkiewicza wypadł 
dubrze. Zakończył wieczorek po raz wtóry 
ukazujący się na estradzie chór „Lutni".

Publiczne posiedzenie Akadem]! Umie 
ętnOŚOi- Rok rocznym zwyczajem Akademja 

Umiejętności zebrała się dnia wczorajszego, 
aby szerszej publiczności przedstawić swój 
dorobek i pracę. Posiedzenie zagaił zastępca 
protektora J. E. dr. Juljan Dunajewski, 
który w imieniu Jego cesarskiej wysokości 
arcyksięcia Karola Ladwika, protektora A 
kademji, powitał zebranych członków Aka- 
demji. Po powitaniu J, E di. J. Dunajew­
ski, z radością zaznacza rozwój i usilną 
pracę Akademji w zakreślonym kierunku. 
Rozwój to widoczny i rzucający się w oczy 
Praca —  silna, wytrwała —  energiczna. 
Prócz tego Zastępca protektora wspomina 
jako o jednym z najwybitniejszych dowo­
dów rozwoju Akademji założenie stacji nau­
kowej w Paryżu, oraz utrzymywanie bi- 
bjoteki polskiej pozostającej przy zakładzie 
Towarzystwa historyczno-literackiego tamże, 
a które roku zeszłego ofiarowało pud pe- 
wnemi warunkami swój dom, bibljotekę i 
fundusze. Ofiara otrzymała nż sankcję Naj. 
Pana i Akademja npoważnioną zcctała do 
zawarcia odpowiedniego układa z zarządem 
Towarzystwa. Pi-czem oddając należące n- 
zname pracy prezesa i zarządu Ak*>d« mji, 
z»stępca protektora J. E dr. J. Dunajew­
ski, w imieniu tego, Którego zastępował, 
ogłosił posiedzenie otwartem. Prezes Aka­
demji, Stanisław hr. Tarnowski — podzię­
kowawszy poprzedniemu mówcy za słowa 
pełne zachęty, zaznaczając rozwój Akademji, 
przemówił mniej więcej w te słowa:

„Statut Akademji przed laty dwudziestu 
nkiadany, z natnry rzeczy me mógł już zu­
pełnie przypadać do jej dzisiejszych więcej 
rozwiniętych stosunków. Praktyka wyka 
zała w nim pewne niedogodności, których 
usunięcie stało się dość żywem i powsze- 
cbnem w łonie Akademji życzeniem. Gdy 
więc ustanowienie stacji naukowej w Pa- 
ryżn samo przez się wymagało zmiany sta­
tutu i sankcji Najj. Pana dla takowej, sko­
rzystaliśmy z tej sposobności, żeby przy 
niej i inue potrzebne poprawy wprowadzić. 
1 tak, statut dotychczasowy nie przyzna­
wał sekretarzom wydziałów miejsca w za­
rządzie Akademji, a przecież oni za spra­
wami i potrzebami swoich wydziałów n. j- 
lepiej obezi.aki, z natnry rzeczy glos swój 
i wpływ w zarządzie mieć powinni. To 
więc jedna zmiaua statutu. Druga tyczy 
się członków korespondentów. Kiedy w bzj ’ - 
stkie inrtytucje podobne miewają zawsze 
więcej korespondentów niż członków czyn­
nych, nasza wyjątkowym sposobem miała 
ich o połowę mniej. Było to z wielu miar 
złe. Najpizód prace po wydziałach mogą 
iść szybciej i raźuiej, jeżeli się na większą 
liczbę głów rozdzielą, a ud korespondenta 
Akademja ma wszelkie prawo żądać czyn 
nej pomocy Powtóie same posiedzenia 
i rozprawy wydziałowe w licznie gzem gro 
nie mogą nabrać pełniejszego, wszechstron­
niejszego życia i zajęcia.

Wreszcie często, a prawie zawsze, znaj­
dowała się Akademja w tej trudności przy­
krej, że niejednego z własnych lub zagra­
nicznych uczonych radaby była do grona 
swego powołać i prawem obywatelstwa oka­
zać mn swoje poważanie, a dla braku miej­
sca uczynić tego nie mogła. Dziś, gdy l i ­
czba korespondentów zrównana jest z liczbą 
członków czynnych, niedogodności ustaną, 
z prawdziwą dla nas radością, a nie wąt­
pimy, że i korzyścią". (0. d n.)

„Lutnia" wystąpi w poniedziałek dnia 
9 b. m. z własnym koncertem. Koncert ten 
odbędzie się w sali „Sokoła" przy współ­
udziale śpiewaczki p Bronisławy Wolskiej, 
p. Kreislera skrzypka z Wiednia, a nadto 
prof. Bylickiego, kapelmistrza H< cka, or­
kiestry 13 pntkn, oraz świeżo pod kieinn 
kiem p. Steibelta zorganizowanego chórn 
mieszanego, który liczy obecnie jnź prze­
szło 100 osób. Na bogaty treścią program 
wieczoru złożą się : Wagner, Grieg-Brahms, 
Briill,VibUi:temp8; z swoich: Chopin, Kur­
piński, Moniuszko, Wieniawski i Żeleń­
ski

Wobec tak świetnego programu, który 
sam mówi za sobą, zachęcać publiczność do 
lieznoge zebrania się na koncert, byłoby 
zbytecznem. Dodajemy tylko, że bilety na­
bywać można w k&ięgarni p. Krzyżanow­
skiego. Członkowie zaś Towarzystwa, ma 
jący według statutn prawo do jednego bez- 
pla nego biletu, zechcą się zgłosić po od­
biór takowego do kancelarji „Lutni" (ni. 
Szpitalna 9 I. piętro) codziennie aż do

niedzieli, dnia 8, od godziny 12 do 4 po 
południu.

Z teatru Wczorajsze przedstawienie 
„Ślubów pauieńskich" na doohód budowy 
domu akademickiego, odbyło się wobec prze 
pełnionej sali. Arcydzieło fredrowskie wy 
konane zostało doskonale. Nie możemy dla 
braku miejsca rozpisać się rzerzej o wy­
bornej grze artystów, wspominamy tylko, 
że dwie bohaterki, Aniela (p. Dzirytówna, 
wcielona postać idealnej figury poety) i 
Klara (p. Trapszówua, wdzięczno interpre- 
tatorka wesołego dziewczęcia), jakotoż pi. 
Sobiesław (Gustaw) i Żelazowski (Albin), 
grali tak pięknie, źe się ręce same skła­
dały do oklasku. P. Żelazowski był to 
znakomity Albin z całą sentymentalną oa 
turą swoją, p. Sobiesław dowcipny i pe­
łen charakteru trzpiot fredrowski. DZiś 
takiego Gucia rzadko można spotkać nn 
scenie. PaDi Wolska i p. Werner zasłngn- 
ją na szczerą pochwałę za grę bardzo la 
dną. Artystki otrzymały od komitetu urji, 
dząjącego wieczór śliczne wachlarze z kwia 
tów. Przepyszna gra na skrzypcach dyre-- 
która Hocka zjednała wybornemu artyście 
huczne oklaski. Żywy obraz wywarł impo­
nujące wrażenie. Należy się słowo nenania 
dla p. Błotuickiego, który obraz ułożył, i 
pp. akademików, którzy wzięli chętny w 
widowisku udział.

Władysława Baryczą fotografje wysta­
wiła księgarnia Krzyżanowskiego.

Bezrobocia urządzili murarze, zajęei 
przy budowie schronienia ks. Lubomirskie­
go, domagając się od majstra dziesięcin 
godzin pracy. P. Bujas, majster, zgadza ił 
się na jedenaście, murarze i z tego ustęp­
stwa niezadowoleni, w liczbie 60-cin ndbli 
się pod magistrat, gdzie praguęli obaczjć 
się z p. prezydentem Szlachtow&kim. Na­
deszły na tę chwilę starczy nadinspektor 
p. Karol Tychy poezął strejkującym tłu­
maczyć i przekładać, żeby się lepiej udali 
do kancelarji p. radcy SzymLiewicza. Ro 
botnicy usłuchali. P. radca przeczytał zgro­
madzonym statut, który zobowiązuje nie 
opuszczać raz objętego miejsca przed dwt 
tygodniowem wypowiedzeniem Cytata po­
parte wymownemi słowami dała o tyle po­
myślny rezultat, że połuwa strajkujących 
wróciła do opuszczonego* zajęcia.

Włościanka 7 Krowodrzy, Chrząstkowa, 
utopiła się w młynówce (ua Krowodrzy)

Dostawy dla wojska. Ministerstwo woj­
ny przedłużyło szewcom krakowskim ter­
min dostawienia zamówionego n nich obu­
wia dla wojska do 1 września b. r. W ię­
kszą część owego obuwia wykona „Pierw 
sza krajowa fabryka obuwia" p. Bronisława 
Dobrzańskiego.

Plac Arjański, na którym odbywała ar- 
tylerja polna tresurę kont został częściowo 
zasypany żwirem.

Znalezione zwłoki. Dnia wczorajcacgo 
przed południem znaleziono we Wiśle obok 
filara pod mostem kolejowym zwłoki dzie 
cięcia płci męskiej około półtora rokn li­
czyć mogącego, dobrze odżywionego, mają­
cego 2 przednie ząbki. Dziecię to miało 
fartuszkiem ściśniętą szyję i było ffbr.me 
w sukienkę płócienkową w kratki czerwo­
ne i białe z haftem. Ponieważ zwłok*4 
są przez wodę uszkodzone i poniew 
miejscu, gdzie je znaleziono, woda W -
ledwie saouy, nasuwa się -io4eir/«' /o
jedna z wiojskieb kobiet, ,tóre z a*
biorą dzieci na wychowanie, przybyła jo 
lnb 2-go b. m. do siatki dziecka, i >o
nie znalazłszy matki lnb nie otrĄima ,szy 
od niej zapłaty, sama dziecko zadusiła i 
pod mostem rzuciła, albo toż, źe morder­
stwa na dziecku dopuściła się własna maiku. 
Dochodzenie sądowe wdrożono.

Ostatnia poczta.

Z Koła polskiego.
W i e d e ń  3 maja. Jnż po wysianiu te­

legramu z obrad Kola polrkiego w spra 
wie wiedeńskich komunikaty; otrzymałem 
sprostowanie (w wiedeńskim telegramie za­
mieszczone), że Kolo polskie przyjęło w 
całości odnośne przedłożenie, a zatem, że 
będzie głosowało również za budową portu 
zimowego kosztem 10 mJjonów P. Roz 
wadowski postawił wniosek o wykreślenie 
tej pozycji, lecz wniosek pozostał w mniej­
szości. Prezes Koła p. Jaworski oświad­
czył przed głosowaniem., że życzenie cesa­
rza i sejmu dolno-austrjachiego jest w tej 
mierze rozstrzygającem. Jećli Polacy pra­
gną, aby uchwały galicyjskiego Sejmu 
ły uważane, niechże także s&mi respektu­
ją uchwałę sejmu uiższo-austrjackiego.

Wszelkie papiery wartościowe, bankno­
ty zayram czne i monety kupuje i sprzedaje pod naj- 

korzystniejszsm i warunkam i

W i e d e ń  4 maja. Klub zjednoczonej 
niemieckiej lewicy postanowił głosowań za 
wnioskiem przekazania komisji sprawy 
dep. Spincica, ale wotować przeciw na­
głości. Podczas rozprawy nad wnioskiem 
Tilschera, dotyozącym postawienia mini 
stra spraw edhwoŚci, hr. Sehonborna, w 
stan oskarżenia, dep. dr. Plener wniesie 
przejście do porządku dziennego.

W i e n e r - N e u s  t ad t 3 maja. tfieinie- 
okie ludowe stowarzyszenie uchwaliło pe 
tycję do Rady państwa w sprawie zuie- 
sienia stempla dziennikarskiego i reformy 
prawa prasowego.

P r a g a  3 maja. Wieczorne wydanie 
Hlas Naroda otrzymnje z Kuttenbfrga 
doniesienie, że tamtejsze starostwo zazyoto- 
wak, postanowienie reprezentacja młodo- 
czeskich deputowanych, aby głosować za 
wniesieniem skargi przeciw ministrowi 
sprawiedliwości, ponieważ postanowienia 
tego rodzaju nie wchodzą w zakres kom­
petencji gminy.

B u d a p e s z t  3 maja. W najbliższych 
dniaoh ks. prymas YaBzary z wołań ma 
konferencję biskupów węgiersJ rh, ahyjio- 
stanowiń, w jaki sposób episkopat ma wziąśń 
udział w jubileuszu koronacyjnym Prcy 
sposobności tej poruszoną ma byń sprawa, 
że prymas udał się do Rzymu, w ce u za­
łatwienia konfliktu w sprawie chrztu dzie­
ci z małżeństw mięszanycb, bez pop: sc- 
dniego porozumienia się w tej sprawie z 
episkopatem.

B u d a p e s z t  3 maja Komisju me 
zgodziła się na wydanie sądowi w Teme-

szwarze dep. Ooiwosa, z powodu rzeko 
mej obrazy obrony w głośnym procesie 
Karkasa, a to z powodu nieprawomocno­
ści żądania trybunału.

O p a w a  3 maja. Dziś objął urzędowa­
nie nowy burmistrz dr. Emil R  oc h o- 
w a ńs k i.

P r o ś c i e j  6 w 3 maja. Niemlecko-bbe 
ralny komitet wyborczy ogłosił odezwę, 
wzywającą niemieckich wyborców, ażeby 
wskutek rzekomego terroryzmu ze strony 
Czechów nie brali udziału w wybo­
rach.

L  o n d y  n 3 maja. Dzienniki angielskie 
doniosły niedawno, że prezes gabinetu 
rzymskiego, margrabia di Rudini, towa­
rzyszyć będzie włoskiej par.-e królewskiej 
do Berlina, aby oznajmić rządowi niemie 
ckiemu, iż Włochy nie mogą nadal znosić 
ciężarów wujokowych, wskutek czego ko­
nieczne jest zmniejszenie armji. Nordd. 
A lg .  Ztg. utrzymuje, że powyższe donie 
sieme zupełnie jest bezpodstawne. Królew- 
n-ia para włoska oddaje tylko wizytę, jaką 
jej niemiecka para cesarska złożyła w 
Monzie jnż w r. 1889 Opóźnienie wizyty 
nastąpiło z powodu, że królowa miała wa­
żne przeszkody. Rudini towarzyszy królo 
wi Humbertowi tak samo, jak wówczas 
towarzyszył cesarzowi hr. Herbert Bismark, 
ale w każdym razie nie ze względów po­
litycznych Zresztą wizyta włoskiej pary 
królewskiej była zapowiedziana jeszcze 
przed wybuchnięciem w Rzymie przesile 
uia gabinetowego.

I f l V

Śmierć pod kolami pociągu
C zern low ce  4 maja. Między Buk - 

czowcami a Nowosielcami, przejechał po 
ciąg włościankę z dzieckiem Oboje po 
nieśli śmierć na miejscu.

Ostainie wiadomości.

W rocław 4 maja. Z powodu zniżenia 
płacy zawiesili robotnicy górnoszlązkich 
warsztatów kolejowych pracę

M iedeń  4 maja. W  Izbie poselskiej 
skończyło się wczoraj pierwsze czytanie 
n&tawy podatkowej, którą odesłano do ko 
misji, złożonej z 36 członków. Jutro w ej­
dzie na porządek dzienny wniosek młodo 
czechów o wytoczenie procesu ministrowi 
sprawiedliwości

Budapeszt 4 maja. Krąży tu pogłoska, 
że wykonano zamach dynamitowy na te- 
meszwarski pociąg osobowy .Wagon I. 
klasy został strzaskany. Trzy osoby ra­
nione

B rod y  4 maja. Miasto Radziwiłłów w 
płomieniach.

tfniezfto 4 maja. Jutro przeniesie ks 
arcybiskup zwłoki błogosławionej Jolanty 
do nowego ołtarza w katedrze tutej 
szej

M o iłte  C arlo  4 maja. W  sali gry zna- 
lolitiUo bombę

Leodjum  4 maja. Ostatni zamaoh dy­
namitowy był wymierzony przeciw pałaco­
wi hrabiów Aalhay Hrabi na wracała wła- 
śrie z miasta, kiedy wskutek wybuchn 
ztarzoue zostały schody. Także eąsiedni 
dom został uszkodzony. W  promieniu 200 
metrowym nie ma am jednej całej szyby 
w oknaofi Aresztowany raekomy sprawca 
zamachu Niemiec Jerzy Petti, wykonał tu 
podobno niedawno dwa mniejsze zama­
chy.

Leodjum 4 maja Peth został wypu 
szczony na wolność.

S o fja  4 maja Rząd- bułgarski ma w 
ręku dowody że bomby znalezione w Ru- 
szczuku, pochodzą z Rosji.

L o ild yn  *  maja’ Dotychczasowy poseł 
perski przy dworze londyńskim Mirza Mal­
com został w urzędzie swych zasuspeudo- 
wany oraz postawiony w stan oskarżenia. 
Wiadomość ta, którą po Ja je Time*, stoi 
w ścisłym związku ze zmianą knrsu poli­
tyki perskiej i wielką przewagą wpływów 
rosyjskich w państwie perskiem.

Ateny 4 maja. Na wyspie Korfu skra 
dziouo 500 kilogramów dynamitu.

W u erzb u rg  4 maja Przed utworze­
niem nowej linji kolei znalazł konduktor 
pod napełnionym pasażerami wozem rurkę 
metalową napełnioną prochem a zaopatrzo­
ną w knut tlejący.

T r y d e n t  4 maja Prezydent sądu okrę 
go«rago odebrał sobie w pokoju sypialnym 
życie przez powieszenie Był to bardzo 
zdolny urzędnik Powodem samobójstwa 
była melaucholja

Cudzoziemcy w Rosji.
R o tte rd am  4 maja. Zwykle dobrze 

poinformowany korespondent brlenderakie 
go dziennika Allqeme~ne Handelsblad do 
nosi z Petersburga, że postanowiono je ­
dynie drogą administracyjną występować 
przj fiw  poddanym niemieckim aestrja 
( kim, pozo-tającjm wRosjó W/rdze rosyj - 
akie w Kongresówce otrzymały nakaz wy 
dalenia w jak najkrótszym czasie wszyst­
kich Niemców i ży lów, D\e posiadających 
rosyjskiego poddaństwa.

Anarchizm.
Genetra 4 maja Odkryto tu spisek 

anarchistyczny, którego celem było wysa­
dzanie domów w powietrze. Aresztowano 
dziew ęciu spiskowców.

B Ua teift 4 maja. Rada ministrów po 
stanowiła wydalić zagranicznych anarchi­
stów

Ltw enn a  4 maja. Aresztowano tu in­
dy w duum podejrzane o to, że wykonało 
ostatni zamach w Faenza

Oskarżenie ministra.
W ied eń  4 maja Dep. Tilszer przema: 

w.al bardzo gwadownie w obronie wniosku 
o wytoczenie procesu ministrowi sprawie 
dliwości hr. Scboenbornuwi. Porównywał 
go z Ravacbolem za co przez prezydenta 
został wezwany do porządku. Tilszeroori 
odpowiada dep. Plener, przywódca libera­
łów.

Eksplozja.
K o lo n ja  4 ma a. Przypadkiem nastą 

piła eksplozja w fabryce dyna-' i tu w Sie- 
gen. Trzej robotnicy ponieśli śmierć n • 
miejscu

Oryginalne samobójstwo.
N o  w y Jork  4 maja. Jakiś n'?zuany 

człowiek skoczył, widocznie w zamiarze 
samobójczym- podczas przedstawienia w 
teatrze z galerji na parter. Pouicważ upadł 
na wolne miejsce, sam tylko odniósł obra 
żenią. Czy będą śmiertelue niewiadomo.

Wiedeń 4 maja. W Harnar w Abisy- 
nji wybuchła cholera.

I d ry ż  4 maja. W  Monte Carlo panu 
ją nieby wi łe pustki. Codziennych koncer 
tów zaniechano

P a ry ż  4 maja New York Herald wy 
rnża się z przekąsem o tern, że cesarz 
niemiecki nie złożył wizyfy królowej an­
gielek ej, bawiącej w Darmstadzie. Temuż 
dziennilke wi donoszą, że pomiędzy dworem 
londyńskim a berlińskim znowu zaszły 
nirporoz.imienia i to wskutek nieprzyj.t 
znych trój przymierzu pi-ądów, które po­
piera królowa angielska i cesarzowa Fry 
derybowa

R^yiU 4 maja. Fanfulla  dowladnje się, 
że policja od Kryła w A  neonie tajne towa­
rzystwo socjalno- anarchistyczne Areszto­
wano 40 osób i odbyto w domach uwię­
zionych rewizje.

Londyn  4 maja Jak donoszą tutejszym 
dziennikom, przyszło w Pesbawan w A f ­
ganistanie pomiędzy wojskiem a ludnością 
do ponownego starcia. Komendant wojsk 
aigańskicb Zuberdast - Khan został śmier 
teinie raniony. Właściwymi sprawcami 
rozruchów maią być rosyjscy ajenci, któ­
rzy ludność przeciw władzy podburzają.

L o n d yn  4 maja Do T  mes piszą z F lo­
rencji, że w zupełności prawdziwą jret 
wiadomość o Wysokiem znaczeniu polity- 
oznem podróży króla włoskiego do Berli­
na. Król włoski oświadczy stanowczo, że 
W lochy zobowiązań przyjętych wobec Prus 
dotrzymać nie mogą.

L on d yn  4 maja T.mes rozpisuje się 
szeroko o serdecznem rzekomo przyjęciu, 
jaaiego doznał legat angielski w Pangerze 
od reprezentantów rządu marokańskiego, 
oraz od ludności. Tenże dziennik wyraża 
oburzenie z powodu, że tamtejszy konsul 
rancuzki intryguje przeciw Anglikom i że 

w przyjęciu poselstwa angielskiego osten­
tacyjnie nie brał ndziału.

Z Indji donoszą dziennikom, że ostatnie 
deszcze przyczyniły się bardzo do pole­
pszenia stanu zasiewów i że skutkiem te­
go należy się spodziewać dobrych zhio 
rów

S ztokholm  4 maja. Przyjdzie tu do 
nowej wyprawy na biegun południowy, w 
której weźc ńe udział syn Nordenskjolda. 
Inicjatywę miała wyjść od kapitana Gray’a, 
słynnego łowcy wielorybów.

M ad ryt 4 maja Dziennik hiszpański 
Epoca d. wiadnje się wrzekomo z powa­
żnego źródła, że hr Reibrtte, ambasador 
francuzki w Belinie wyjeżdża w ważnej 
misji od cesarza Wilhelma do Paryża, a- 
żeby zakomunikować prezydentowi Carno­
tów: pewną ważną wiadomość.

Odessa 4 maja. W  południowej Rosji 
pannje inflnenza, której charakter jest bar­
dzo złośliwy. Skutkiem teg.i śmiertelność 
zuaczaie się powiększyła

Kronika ekonomiczna.

Krakó» ,  3 maja

PszenicalO.75—tl.86, Zyto 8.80— 9 50 Jęczmień
6.-----6.50, Owies 6.----- 6.60, UrocJ 9 ----- 10.—
Tatarka 11----- 12 Proso 10.—— 12 .— , Fasola 8.—
11.—, Ja&ły la. — -15.— , S-ano —.-----2.60, Sło­
ma —.---- 2.20, Koniciyna u caazę za 100 k’.gr.
—.—  *a 80, Ziemniaki z_ hektolitr 2-60—3. —, 
Jaja za kopę 1.10—1,20, Masło za garniec, 4.50—
4.76, Spirytus na 96° traleaa za hektolitr —.-----
82.—, Okowita aa 80° tralesc za oektoLtr —.----
78.—.

Ruch był na targowicy znaczniejszy niż 
zbszłego tygodnia, lnbo ciągle mówiono, że 
wszystki tanie,e, a przeto i zboże staDiało. 
Tendencja była tedy wid >cznie redukcyjną 
i to nietylko z powodu, że się ładnie za­
powiadają oziminy i że „mokry jest maj, 
jak sobiC tego życzą gospodarze w iejscy"... 
Coraz więcej bowitm cięty Da rargn K le- 
parskim mąka w ogromnych ilościach z 
W ęg ier imporiowaDa. Kupcy zbożowi nasi 
niyskują, te od kwartrłu, a ściśla mówiąc 
jnż od 4 miesięcy, tutejszy handel zbożowy 
ooraz więcej maleje i zanika, gdyż z W ę 
gier, a mianowicie z młynów amerykań­
skich w Koszycach, zasypnją mąką w 10 
gatunkach piekarzy 1 mąL-iników krakow­
skich węgierscy ąienci handlowi, którzy 
wyborowy wyrób do cenie 11 do 13 złr. 
za 100 kilogramów formalnie narzucają 
nr.szym konsumentom, przyczem jeszcze z 
wszelką uprzejmością gotow i są przystać 
na kredytowanie towaru trzechmiesięczne, 
a czasem nawet jeszcze dłuższe. Nadto ci 
najezdnicy dostarczają w pomniejszych tak­
że ilościach np. 25 kilogramowych maki. 
Skutkiem tej całkiem nowej i niespodzia­
nej konstelacji młyny u nas mniejszo zu 
pełnie ustały, a wielkie młyny wnet zape 
wne także nstauą, bo coraz mniej maią 
ubstalunków i roboty Dziś handlarze zbo 
żowi jnż przebąkiwali na Kleparzn, po co 
oni mają kupować zboże, dawać takuwe do 
młynów, opłacać mlewo i t d skoro kou- 
sumenci mąkę w dobrym gatunku o cały 
jeden złr. kupują taniej od węgierskich a- 
jentów, którzy się ciągle teifcz nwijają po 
Krakowie, owładnąwszy pojk-sednio wszy­
stkich konsumentów, po oałej Galicji. Jest 
to zaiste niemałej doniosłości fakt dający 
dużo niezawodnie rolnikom naszym do my 
śleuia, a wzywający do grnntownego za­
stanowienia się nad kwestją, w jaki spo­
sób możnaby ns-mąć, albo przynajmniej u- 
krócić 'groźne współzawodnictwo węgieiskie 
w produkcji zbożowej i handlu zbożowym 
Apelujemy w tej mierze do towarzystw 
naszych rolniczych, do agronomów szkol­
nych i ekunomistów polskich.

N A D E S L a NE

Dr. Kazimierz Kaden
ordynuje

juk lat poprzednich od 1 czerwca

w Iwoniczu

Pianino Schweighofera
palisandrowe używane, za przystępną ce­

nę do oprz^dauia. 463(1-3)

„ Ulica .bracka, 1. 6 

B iu ro  korespon den cfln e  i Dom kom isowy.

Dwie realności
w śródmieściu są zaraz z wolnej ręki 

do sprzedania.

Pośrednictwo wykluczone
Zgłoszen ia  w Hdm m istrŁcji „K urje ra  P o L “ .

Dzisiaj w nocy między godziną 11 a 12 
idąc ? lokalu J. M iki —  Rynkit-m i pra­
wą stroną Sukiennic do kawiarni Kijaka 
zgubiłem pugilares czarny z zawartą w 
d  m kwotą 63 złr. Wewnątrz była moja 
fotugraija jako ieg'tyina.'ja kobjowa —  
również druga fotografa kobieca i różne 
huzwartościowe papiery Uczciwemu zna­
lazcy i oddawcy ofiaruję nagrody 13 złr

Adres: Ludwik Kuszpecińiki, urzędnik 
kolei państwowej

Wypłata kuponów.
Kupony od obligów pierwszeństwa I. i 

II. emisji, jako też emisji z roku 1S90
c. k. uprzywH. kolei arcyksięcia Albrechta 
płatne dnia 1 maja b. r., będą od dnia 1 
mąia b. r, wypłacane, a mianowicie: 

od 5% obligów w srebrze (1 emisji) po 
złr. 7-50 w srebrze za sztukę;

od 5 %  obligów w zlocie ( I I .  emisji) po 
złr. 5-00 w złocie, lnb 12 franków albo 10 
marek niem .

od Ł%  obligów w srebrze (emisja 1890) 
po złr. 2 0 —  w srebrze, lub po złr. 4 —  
w srebrze za sztukę.

Wypłatę tychże kuponów uskuteczniają: 
W Wiedniu s Kasa główna c. k. gene­

ralnej dyrekcji austrjack. kolei państwo 
wych, Funfhans, Schónbrunnestra,s9e 1 6;

w Berlinie. Bank niemiecki (Deutsehe- 
bank) wypłaca kupony I. I I  emLji zaś 
bank narodowy dla Niemiec (Naiionalbank 
iiir Deutscbland) kupony t  emisji z roku 
1890;

w Frankfurcie « .  M.\ Niemiecki bsnk 
związkowy (Deutsche Verein8bauk) i dom 
bankowy Erlanger i Synowie, wypłaceją 
kupony 1 i II- emisji, nadto zaś tenże o- 
statni EJuiigc i Synowie) także z emisji 
r. 1890;

w Monachium: Związkowy bank bawar­
ski i Bayeriecbe Y ereinsbank) wypłaca ku 
pony I. i I I .  emisji.

Wypłata kuponów za granicą od obli- 
g 'y  pierwszeństwa w srebrze, uskutecznia 
się po przeciętnym kursie wiedeńskim w 
markach niemieckich, zaś kupony płatne 
w złocie po 10 marek niemieckich.

Począwszy od dnia 15 maja b. r. bę­
dzie uskuteczniać wypłatę tychże kuponów 
tylko główna kasa c k. generalnej dyre­
kcji austr. kolei państwowych w Wiedniu 

Również, uskuteczniać będą wypłatę o- 
bligacyl wylosowanych w dniu 1 listopada 
1891 r. powyżej wymienione miejsca pła­
tnicze zagraniczne, począwszy od 1 maja 
b r. w Berbnie, Frankfurcie i Monachjum. 
zaś od dma 14 maja b. r. wyłącznie tylko 
główna kasa kolei państwowych w W ie ­
dniu

Kraków dnia 1 maja 1892.

K  ot Oivary 
dyrektor ruchu

Orzeczenie
u r z ę d u  o Ł L o m x o z u e s ; o

król. stoł. miasta Lwowa
Niezrównana dobroć tych 
totek dowsdzi oboczni 
orzeczenie chemiczeogo 
urzędu król atot miasta 

Lwowa.

TuUf hygltalczno S. W. 
NLmoJowaMbgo nie za­
wierają ładnych zdro 
wiu szkodllwycl skła­

dników

L. 19I4</1892

Do pana Stefana Wierusz-NiemojCYSliegO
f.LrykaL’-o tntek ct gar oto wych w= Lwow.e.

Z polecenia M agistratu t dnia 24 rr_rca 1892 
I  19118 zbadałem nadesłany prsez pasc p a p ir 
cygaretowy, oznaczony wodnym napisem „8. W. 
Niemojow8kiu i znalasłem źe takowy niezawieri. 
żadnych niewłiiaei wy A  składnik iw i tak pod 
względem wydalanego procenta popiołów jak i 
wyd.bywających sin dymów odpowiada zapełni e 
wszelkim w/mogom ci^emrzLym.

Z miejski egi lab rator am chetn cznego 
Z pre-yd.uL. Magistratu Lwów <L 30 marca 1892.

MochnacŁ w. r .  Dr. M. D. Wąsowicz w. r .
] rezyd.-ut. zaprzysięgły chemik

334 15 46 miejski i sądowy.

Do nabyc.a w sklepa.h S. W Niemojowakiego we- 
głow ie, Teatralna 3, Jagiellońska 6 — W Kra­
kowie Snkiennioe 28, iraz we wszystkich zna­

czniejszych handlach i trafikach.

Ostrzega się przed n&śiadovnictvem.
Do każdego pudełka tutek zaopairztnegu 

nrmą S. W. Nitmojowski dołącza się powyższe 
orzeczenie urzędu ohemloznego król stoł m 
Lwowa.

Po dwndziestulc tniej praktyce weterrnarskiej w 
krau i za grani tą og edlłem się w celu wykony 
wanis dai»«ej praatyk.
w  K r a k o w i e  p r z y  u l  N ie c a łe j  1. z.0

(Hotai '"iurop ■ ,
gdzie teł urządziłem la_ a rot weterynaryjny dla ko 

ni i iuuych zwierząt uoiniwy ■ h.
Na prowjudą t yjtJdłi j benwło«aiuv

L E O P O L D  H A A S E
w e t e r y n a r z  d y p l o m o w a n y  

w wytszyco c k tzkołact weterynaryjnych w Yjedniu 
i Peszcie 378 le-lo;

w  Krakowie, Kynek 1.  ;>0.  Zlecenia
z  prowincji uskutecznia się odw rotną pocztą bez do- 

lirze nia p ro w izji.



KURJEK POLSKI dnia 6 maja 18^2 r. Nr 125.

DROBNE OGŁOSZENIA.
Od wyrazu zwykłym drukiem po 2 cnt., tłustym drukiem co 

5 cnt. — Minimum ceny otrłoazenia 25 cnt.

Parcela budowlana H / fi
na Zwierzyńcu, mogąca być podzieloną 
na dwie lab trzy parcele dj sprzedania 
w całości lab częściowo. Wiadomość w 
blnrze Alojzego Jasubowskiego. aatory- 
zowanego geometry cywilnego, Kraków, 
ni. Grodzka, L. 50. 704|3>J)

Nauka i wychowanie.
A k ad em ik  prayjmie lekcje za ekfo-
n a a U u l l l l R  mne wynagrodzenie. 
Wiadomość w  Administracji „ Juzjera 
Polskiego". *5 5n 6 6)

Posady i prace
flcnh'1 intellrentna w średnim wie 
UollUd tp wdowa po urzędnika, ży­
czy sobie objąć miejsce do towarzystwa 
w porze kąpielowej, a znając się na 
gospodarstwie tak mlejs'. er jak i na 
wlejsklem, muie wyręczyć panią domn 
lab zaopiekować się dziećmi. -Łaskawe 
zgłoszenia w Administracji -K -rjera 
Polskiegu" w Krakuwie, Barja Zlellńsaa, 
ni. Slemlradztlego, Nr. 5. 707■*.?)

Młody człow iek
chmlrlnikarz, były właściciel bandln, 
posznknje posady w mieście lnb na wsi, 
zaraz. Świadectwa 1 referencje poważne. 
Adresa nprasza się składać w Admln 
„aurjera Poljklego", snb. Rolnik.

70114 -')
Domeuenia rozmaite

riuia hil ll# z przyrządem 1 lo- u w a  U lld iuy  down:a do sprze­
dania. Ul. Dłnha 6. 711(1-2)

Parcele budowlane nach
przysiępnych, do sprzedania w Dębni 
kacb. Bliższa wiadomość w Adminlstra 
cjl rKurjera Polskiego". 687(‘-l)

Lokale

W Do h r 1 lwa Pok°Je razem lnb po- ‘ IIIGU jedyńczo do wynajęcia 
do wynajęcia od 1 czerwca. Wiadomość 
Florjauska 4, L p. r

5 nnl#ni przedpokój, nyża kacbnia, pUlkUl na i potrze ( piwnica, sa 
do wynajęcia od 1 lipca. przy nl Sze 
wskiej, Nr. 7. 6''5(4 6i

4  pokoje, przedpokój i
IflFrhnia "a piętrze, od 1 :wie- IkUiillllia tnia do wynajęcia. Rynea
llnja A B, 1. 44. 610

W ŁADYSŁAW  NIZIŃSKI
|malarz pokojowy i lakiern .k

podejmuje się wszelkich robót w zakres malarsiwa 
wchodzących.

Kraków, ul. Florjańska, Nr. 82. 259(17-20)

' Z A J U O ^ - A J ł T i E ,  

WILLA WANDA. ...
Mieszkania z komfortem urządzone od 50 złr. 

na sezon letni lub zimowy 
Adresować pocztą do Zarządu ra  miejsce.

Bez; Blagi! 
NAJWIĘKSZY WYBÓR!

W SKŁADZIE FORTEPIANÓW

JANA Mattus KO RDECKIEGO
w  K r a k o w i e ,

olica św. Anny, (hotel Victorja). 
Sprzedaż. Zamiaua. Wynajem. Ceny bezkonkurencyjne.

Przy odpowiedniej gwarancji daję ka­
żdemu na raty. Przy cenach sprzedaży na 
r a*v d o l i c z a  się odpowiedni procent, gdyżj 
każdy rozsądny i u c z c i w y  zrozumie tego 

legalną potrzebę. SSjr*?-?*
BEZ BLAGI!

I
I

1 ¥ ■  ■  rm m m m  ■  b ¥ l ■  V ■  ■  ■

! Najnowsze powieści
, W . hr. Ł O S IA
J Tajemnice piątego pułku  w ęgierskich huzarów . 1 z łr. 50 cnt.
I Z rożnych pułków. 2 tomy zł** 240
j św sżo w yszły  z druku i znajdują się w  księgarni Gr. Gebethnera 
| i Spółki w  Krakowie, Rynek s u m ? )

i i i • ■ ■ ■ ■ ■ * * ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ a ■ ■ ■

jESSSI
3  Z Y G M U N T  W A S I L K O W S K I
3przedsiębiorca robót asfaltowych
!Q  w  K r n J c o w l e ,  u l l o a  W o l a k a . ,  L .  1 8 .  I

Wykonuje roboty w 
zakres zaw odu  je g o  w ch o ­
d zące  tak w K ra k o w ie , 
ja k  i na pr w incji naj- 
lepszemi rodzimemi a- 
sfaltami Val de Tra- 
vers, Sycylijskim i Lam- 
merowskim —  l k ła- 
da ood asfa lt betony, 
usuwa tynkiem asfalto­
wym  w ilg o ć  w  starych  

murach. 418(5 v)

Tanie w a rs tw y  izolacyjne na fundam enta ze sztucznego asfaltu . 
d w a d z ie ś c ia  l a t  p r a k t y k i

W♦!♦!♦!< 'Z+Z+Z+Z+Z+Z+Z+Z+Z* >Z+Z+Z+Z+Z*Z+Z t2Z£Z*Z+l*4

> /

"W F r z e g i n i  n a r o cł o &  J

REALNOŚĆ
o 62 morgach, w  tem trzy zarybione stawki i park z aleją wjazdową, 
dalej dworek murowany o 6-eiu pokojach na suterynath, z dwoma we­
randami. wreezoie osobno kuchnia i buaynek gospodarczy, wszystko z 
urządzeniami meblami i z inwentarzem, za sumę "3‘S  O O O  zaraz do 
sprzedania w kancelarji adwokata Dra Markiewicza w Krakowie, ulica

Grodzka, Nr 15 465(1-10)

Pierwsza spółka flisaków
Poleca Szan. P. T . Publiczności nowo otwarty

S K Ł A D  W Ii fi L  A
im ejąca  jedyne  zastępstw o na K rak ów )

pruskiego i brzęczkowskiego
po cenach j tknajumhr cw u K/ych.

BIURO SPÓŁKI i GŁÓWNY SKŁAD ‘KEGLA
około nowo wybudowanej Zwierzynieckiej rogatki-

393(9-j0) Z wysokim szaor.nKiem
SpołAa Fllsalsów.

W szech nank lekarskich
Dr. Edmund Puchacki

ordynuje 
jak dawniej od godziny 2-giej 

do 4 popołudniu.
IN. Sławkowska, li 24.

Parter. 6(75-1? -

PRACOW NIA
S U K I E N  D A M S K I C H

Heleny Czaplickiej
i s t n i e j ą c ą  o d  r o k u  1 8  5 - g o  

W KRAKOWIE 
Rj nek główny, 1 10, III. piętro,
wykonują wa ;elkie roboiy  n i  aeaon obe- 
ony wodług najświeższej mody gustownie 

i tamo. 3 9;9-20)

W YROBY

M EBLI G IĘTY C H
z su ch ego  d r z e w a ,

trwale, gustownie i ozdobnie wyko­
nywanych, 1360(117-?) 

zawsze na składzie w odpowiedniej 
ilości i po najtańszych cenach po

lecają Szan Publiczności

T erc ja rze  św. Franciszka
Kraków, ulica Piekarska, 21.

Zamówienia odwrotną pocztą nagpun 
ktualniej.

Gdy mi potrzeba inse 
row ać 6(328-?)

w dziennikach lwowskich i m 
nych krajowych jako też w sa* 
graniosnych, to Bałatwiam 

to s&waie najtaniej praen

Lwów, Kopernika II.

BIURO TECHNICZNE
Alojzego Jakubowskiego

autoryzowanego geom etry cyw ilnego 
w Krakowie, 

p r z e n i o s i o n e m  z o s t a ł o  

na Grodzką 50, II p

Piękna willa,
tuż przy Krakowie, składająca się 
z domu murowanego z pięterkiem, 
zabudowań gospodarczych, z d w o ­
ma morgami ogrodu zasa lżonego 
drzewami szlachetnemi, wszystko 
ogrodzone paikanem, z wolnej rę­
ki do sprzedania w całości lub czę­
ściowo, pod budowę. Warunki ko­
rzystne. Bliższa wiadomość w Adm 
Kurjera Polskiego11 ■ o-ąs-?,

Ogniotrwałe żelazne 

KASETY
z zrabowaniem, oraz 110« i 

uiywi-nr ogniotrwała

K A S Y

pras; do kopiowania
najtańsze u

S . B E R G E R  A
W ien, B rannerstrasse  10.
Katalogi darmo 1 opłatnie.

Na żądanie Szanownej Publiczności o- 
znajmiam i i

SKŁAD FUTFR
FRANCISZKA C H ĘC IŃ SK I GO
Jest prowadzony nadal pod temi samem! 

warunkami.
P rzy jm u ję  fu tra  do przechow an ia  przez 

la to , zam ów ien ia , różne reperncCe i w sze lk ie  
inne rob o ty  w  zakres ku śn ierstw a w ch odzące , 

Zadan iem  m oim  jes t aby firm a po śp mężu 
m oim  b y ła  jak  do tąd  tak i te raz  sum ienn ie 
prow adzoną. Po leca ją c  się łaskaw ym  w z g lę ­
dom  nadal 8z. Pu b liczn ośc i pozosta ję z g ł ę ­
bokim  szacunkiem,

Józefa Chęoinska

DRUKARNIA i S T ER E O T Y P IA
W Ł .L .A N C Z Y C A  i S P Ó Ł K I

W  K R A K O W IE ,  
ul i ca K anonicza Nr. 9,

zaopatrzona

w najnowsze czcionki i mas; r
wykonywa roboty

szybko, tanio i ozdobnie. r

NOWY ZAKŁAD ARTYSTYCZNG-FOTOGRAFICZNY
K. ŻELECHOWSKIEGO, artysty malarza,

(dawniej Błoniewski) t ?y>)
ul ica  Pod w ale, L. 14,

wykonywa według najnowszych ulepszeń

F O T O G R A F j i  A R T Y S T Y C Z N E
P O R T R E T Y

o l e j n e  i K r e d R o w e,
Feny bardzo przystępne.

■ ■■ ■ urnwim i l i i  * § S i5 1 S *  a

R E STA U R A C JA
„ w  a  r  1 ;  z

przy ni. S ław k ow sk ie j, L. 6 , 1. p.,
v  1 b A, v  i b H  o t e 1 u S a n k l o g  o,

posin da

przyzwoicie urządzony lokal, w którym 
wydaje obiady i kclacje zdrowo i sma­
cznie przyrządzone, po cenach przystępnych.
W abonamencie znacznie łaniej.

Usługa skrzętoa i rzetdna.
■  ■ ■  ■  ■ i ¥ I i i i i i V i i ■ ■ ■

W arsza wsku

Poszukuje sie 46 h i -.u

H ) 0 1 v £ “ C T
w  Krakowie, do nabycia kamienicy 
dwupiętrowe] z ogródkiem, wyma­
gając na każdem piętrze 6 - 8  ubi­
kacji położonej w zdrowej części mia­
sta. Zgłoszenia pod adresem St. 0. 
w  Administ. „Kurjera Polskiego14.

PROŚBA.
Mulka sieśtóurga drobuyeli dzieci, ł:ó ej 

ruąi li ży w szpitalu cbory na obłąkanie, 
pozostająca w rozpaczliwein połołeniu bez 
ładnych środków do i; cis, uiaje się do 
Szanvwnej P. T. Publiczności z prośbą o 

pomoc i w parcie 
Łaskawe datki proszą składać w Admi­

nistracji „Kurjer* Polskiego,, pod literami 
K. K. 4rP(2 6i

Młody człowiekj
z Król., poszukuie od 15 bm. posady pomo­
cnika kaucelaryjnego lnb pisarza. Łaslawe 
zgłoszenia do Admi istracji .Kurjera Pol 

skiego" „POMOÓNiK". 447(1-?)

„1 III l l
przeniesiona

od 1 stycznia b. r. z iillcv Grodikl^j, L. 31. 
do domu W eo  S iedleckiego

w Rynku głównym, L. 45, lin ia A-B,
poleca na sezon wiosenny i letni nagrodzone na wystawach hygjetycznych w kraju

i 7a<rr!"<i n

GORSETY GUMOWE 1 W ŁOSI EN ICO W E
jak również

wlellti wytoór gorsetow
z najlepszych materjałew I dodatków franeuzkich.

Wszystkie nasze gorsety wyrabiamy tylko podług najnowszych żurnali psryzkicb i bru­
kselskich, stosując się do każdej figur" odpowiednim kurem.

Obatalnnki wykonywają się jak nąjakt "f tuoj w  oiąpu 24 godsin.
Na obatalnnki z prowincji prosimy nadeshć m arę: 1. ob.ętu gó y, 2. w pa­

sie, 3. w biodrajb, 4 z pod ramien a do pasa. w y i t y ł k a  km. ruJlomkE, 
O e n y  u m la r i t o v 'u ,n e  .-.6 (8 - i (*)

Letnie mleczarnie E. Dobrzyńskiej
na plantach obok biskupiego pałacu i w p r- 

ku profesora Dra Jordana

j u ż  zostały otwarte.

Stary weteran z r. 1831 i 1863
83 letni, sprzedaje czystą białą na­
ftę z raflnerji Fibicha w sKlepie 

przy ulicy Sławkowskiej, 1. 2. 
Wobec konkurencji, nie może sta 

rzec dać sobie rady i ta drogą po­
leca swój towar, spodziewając się 
poparcia Szanownej P. T. Publiczno­
ści, która rozkupując dobry towar 
sama nie straci, a dopomoże zastn 
żonemu starcowi i poprze szczere 
jego usiłowania, ażeby nie został 
ciężarem społeczeństwa, kiedy pra 
gnie pracować ile mu sił staiuzy.

Z uszanowaniem

243(9-?)
Mikołaj Bracki.

Sl.iM kov.sha 2.

w wieku o k o l•> lat 
14 z dobrem i świi 
dectw am i szkolni' 
m i zna 'eźć nież 
m ień ce  jako  pr* 

k ykan t n handlu -iu A. Ciechanow skiego 
w K rakow ie, ul. F lorjańska, N r. 3 Zam .ej- 
scow i w łada jący język iem  niem ieckim  hm  i 

pierwszeństwo. * .* ( I -1)

arty st
ZAKŁAD

.-rzeźbiarski i kam ieniarski 
Jana Tombińskiego

arlysty-rzeźb iartii, 
przeniesiony zosta ł z ul. św M irk i .1-. 
p rm zn lcy  między fabryką oygar & Dolno 
ml młynami, do domu w łasnego , i iiolua* 
się Szan P  T . P P . K ieru jącym  w azuM em i 
budowlam i. Zak ład przyjm uje zam ówienia 
i w ykonyw a w szelk ie urnamentacie .  iob< 
ty  artystyczno - rzeźb iarskie w marmurze, 
kam ieniu, g ips ie, drzew ie itp. do don.uw. 
kościo łów  i m ieś-kań pryw atnycli po ceuuoh 
iajnmlarkowaA8zyoh 3511 a 6 )

N O W O  O T W O R Z O N A

s z k o l ą  zmoowi ou k o b ie t
h .  , v i  n  . i  i  : . i

v. KRAKOWIE, przy ulicy Florjańskiej, N r 7,
XX. piętro.

Wyucza kroju i szycia sukien, okryć i bielizny, modniarstwa, gorsec.ar 
stwa i pa»manterji. Panienki zamiejscowe znajdą za skromnem wynagro­

dzeniem wygodne pomieszczenie z opieką rodzicielska 
Wszelkie zamówienia w  zakres toalety damskiej wchodzące uskutecznia 

się bez włócznie po cenach umiarkowanych. a v ,. t j

7, A RZĄD FABRYK
B A R U C H A

w Podgórzu,
zawiadamia Pp. Inżynierów, Architektów i Budujących, źe magazyny 
swoje zaopatrzył we wyborowe piece kaflowe tak białe juk i kolorowe, 
kominki salonowe kuchnie. Przyjmuie również zamówienia na da­
chówkę żłobkowaną (falcowauą), cegłę lasadową (yerbleudery), podwój­
nie nrasowaną, ogniotrwałą, zwykłą i dreny, które z największą pun­
ktualnością w czasie umówionym wykonuje, Bisty i zamówienia adre­

sować n ależ). .9 L| -10)

ZARZAD FABRYK
MAURYCEGO BARUCHA

W  PODGÓRZU.

G R A B O W N I G A
Fabryka powuzów, wózków, sani, wozów ciężarowych
497((i-jo i wszelkich wyrobów

R Y M A R S K O  - S I O D L A R S K I C H  |
w  Grabownlcy koło Sanoka.

S tac ja  kolei państw ow ej S a n o k ;  te le g ra m y  B r z o z ó w

Cenniki na żądanie gratis i iranco.
15

Przepisy M o w n ic z e
1

dla obszarów dworskich 1 
gm in w iejsk ich w G a lic ji 
w ra i i  orzeczeniam i T ry ­
bunału adminis tracy jnego 

przez 

M ORŁOWSKIEGO 
Cena 40 cnt.

rlego& Rotora:

Ustawa drogowa,
2 .wszystkiem i rozporządzę- 
niami późniejszym i i o rze­
czeniami Trybunału  adnii 

n istracyjnego. (Podrę­
cznik d'4i nauki i  pra­

ktyki).
Cena 80 cnt.

Oba dzieła zostały przez 
I r y t jk ę  jak najprzychyln iej 

ocenione.

W ydania z r. 1891
_  Do uubycia w b ió r :e  
W ydzia łu  pow iatow ego w 
G orlicach , dokąd za leg łe  na 
e/.ytości za powyższe dzieła 

przesyłać uale ły. K s ią ik i 
te można nabyć także w 
księgarni Spółk i w ydaw ni­
czej polskiej w Krakow ie.

a ) 1 dniem 
pierwszego Sierpnia roku 139! szego 

'sprzedaję wszystkie nowe fortepiany i pianina mo-'
|ego składu 5%  poniżej cen fabrycznych I zadowalniam 

resztą otrzymywanego od fabrykantów rabatę Źe tak jest rze­
czywiście, o tem można się łatwo przekonać przy pomocy jużto zniesie-' 

nla się wprost z fabryką, które każdemu jaknajchętniej ułatwiam, jużto oen 
nlków książek rachunkowych, które wszystkim z całą gotowością pokazuję. —

b )  Częścią reszty, która mi 
batu, opłacam wszystkie 

dzia muzycznego od fabry- 
czenla c )  Na żądanie wy 

nina ze wskazanej mi fa 
zanym mi adresem i sprze 
warunkach, na których 
zyczne znajdujące się 
żdy więc taki fortepian, 
kosztuje na miejscu we 
opakowaniem i dostawą 
sztowałby 430 złr. — 
i odstawiam aż do Tar- 

C wszystkie nowe, nawet 
muzyczne mojego 8kła- 
od złr. 300 i pianina od 

20-letnią. e) Każde ta 
u mnie (albo w moim skła- 

fabryce za moim pośredni

r

V

SKŁAD 

FORTEPIANÓW 

B.GABRYEL3KIEJ 

KRZYSZTOFORY 

KRAKÓW

pozostaje od fabrycznego ra- 
szta przewozu danego narzę 

kl a-i do miejsca przezna- 
syłam fortepiany i pla 
bryki wprost pod waks 
daję Je na tych samych 
sprzedaję narzędzi mu- 
na moim składzie; ka 
który fn, p. w Wiedniu) 
fabryce 400 z łr  ," a z 
(n. p. do Tarnowa) ko-1 
irzedaję za złr. 380 

nowa bezpłatnie, d ) Za 
najtańsze narzędzia 

du (a więc za fortepiany 
złr . 200) daję poręsę 

rzędzie muzyczne kupione
dzie, albo w jakiejkolwiek

  ^  ctwemi przyjmuję napowrót
w tej samej oenie, w Jakiej je sprzedałan- i wymieniam na inne. jeżeli kto tego za­

żąda w przeć agn trzech miesięcy od kupna, f )  Sprzedając fortepiany i pianina 
na raty (chociażby po 10 złr. miesięcznie) nie żądam za nie ani centa 

więcej, jak sprzedając je za gotówkę, g)  Narzędzia muzyczne uży­
wane wymieniam za dopłatą na nowe. h )  W sprzedaży 

fortepianów i pianin wstawionych u mnie w komis 
pośredniczę zupełnie bezintere- 

•  sownie. ^

Wydawca, naczelny i odpowiedzialny redaktor. Dr. iozef Orłownkl. Druk Wł. L. Anczyca i Spółki, pod zarz. Jana 9«dow*kiego.
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